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Bielańskie 
Centrum 
Wsparcia 
Seniora
czytaj na s. 2

Remont 
ul. Staff a, 
utrudnienia na 
ul. Rudnickiego
czytaj na s. 4

Słodka 
jakość 
wypieków
z ,,Bajki”
czytaj na s. 11

Nie wyrzucaj 
butów, napraw 
je u szewca 
z Gwiaździstej 27
czytaj na s. 11

Pandemia, wojna na Ukrainie, kryzys ekonomiczny – ostatnie dwa lata nie 
były łatwe emocjonalnie dla nikogo, ale dla dzieci i młodzieży szczegól-
nie trudne. Najmłodsze pokolenie traci poczucie bezpieczeństwa i płaci 
za to zdrowiem psychicznym. Wśród dzieci i młodzieży nasiliły się myśli 
samobójcze, poczucie niskiej wartości, agresja. Jak im pomóc? czytaj s. 8

Zagadka „grobu 
Traugutta” 
na Bielanach
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Agresja (wobec) dzieci

Czy w kościele pokamedulskim znaj-
dują się szczątki ostatniego dyktatora 
powstania styczniowego i jego czte-
rech towarzyszy? czytaj s.17

Placówka ludzi z pasją
Wszechstronna oferta zajęć, poczynając 
od artystycznych, ruchowych, poprzez 
planszówki - łamigłówki, szachy, robotykę, 
laboratoria komputerowe, zajęcia językowe, 
aż po warsztaty kulinarne i „Dzieciaki spo-
łeczniaki”, to duża zaleta Młodzieżowego 
Domu Kultury im. Marii Gwizdak.  czytaj s. 12

Dodatkowe piętra 
w dwóch przedszkolach
Na Chomiczówce i Wawrzyszewie 
prowadzone są prace przy rozbudowie 
dwóch przedszkoli. czytaj s. 3

Burmistrz Grzegorz Pietruczuk wraz z Radą i Zarządem Dzielnicy Bielany zapraszają

Artur Dutkiewicz - fortepian

Michał Barański - kontrabas

Sebastian Kuchczyński - perkusja

Andrzej Wąsik - visual

23.03.2023 r., Warszawa, ul. Dewajtis 3, godz. 19.00
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Z dwóch istniejących na Bie-
lanach ośrodków wsparcia 
dziennie korzysta 70 osób, 
a kolejne 300 uczestniczy 
w zajęciach osiedlowych 
Klubów Seniora. Dodatko-
wo kilkaset osób, otrzymu-
je wsparcie w formie usług 
opiekuńczych świadczonych 
w miejscu zamieszkania.
– Seniorów zainteresowa-
nych aktywizacją i wsparciem 
w codziennym funkcjonowa-
niu stale przybywa, dlatego 
konieczne było utworzenie 
kolejnego miejsca dziennego 
pobytu. Miejsca, które sprawi, 
że nikt nie poczuje się samot-
ny, ale również będzie miał 
możliwość przeżyć piękną 
i aktywną jesień życia – pod-
kreśla Grzegorz Pietruczuk, 
Burmistrz Dzielnicy Bielany 
m.st. Warszawy.
W 2018 roku zapadła decyzja 

o modernizacji dawnego pa-
wilonu handlowo-usługowe-
go przy ul. W. Broniewskiego 
56 na pograniczu osiedli Sło-
dowiec i Piaski. Inwestycją 
zajął się dzielnicowy Zakład 
Gospodarowania Nierucho-
mościami. Prace budowlane 
ruszyły w lipcu 2021 roku i po 
półtora roku mają swój fi nał.

Od rehabilitacji po zajęcia 
z brydża
Na ponad 560 mkw. znaj-

dziemy m.in. salę do reha-
bilitacji, dwie sale klubowe, 
pokój odpoczynku, pracownię 
komputerową oraz jadalnię. 
Seniorzy zapisani do cen-
trum mają zapewnioną opie-
kę od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8–16. Następnie 
w godzinach 16–18 dwie sale 
klubowe są ogólnodostępne 
dla wszystkich chętnych se-
niorów.
– W Polsce jest niewiele 
miejsc na tak wysokim po-
ziomie. Przygotowania do 
uruchomienia trwały kilka 
miesięcy. Przez ten czas wy-
posażaliśmy placówkę zgod-
nie z potrzebami seniorów 
oraz dobieraliśmy kadrę do-
świadczonych pracowników, 
w tym terapeutów, fi zjotera-
peutów, psychologów, pielę-
gniarek, specjalisty żywienia 
oraz wolontariuszy – mówi 
Agnieszka Filipowicz, Dyrek-
tor Ośrodka Pomocy Społecz-
nej Dzielnicy Bielany m.st. 
Warszawy. – Wierzymy więc, 
że nasze starania przekują się 
w sukces tego miejsca – do-
daje.
Na miejscu seniorzy korzy-

stają z wielu zajęć m.in. lek-
toratów językowych, spotkań 
tematycznych, zajęć infor-

matycznych oraz zajęć sekcji 
brydża, szachów i scrabble. 
W ośrodku działała „Akade-
mia Umysłu” i sala do rehabi-
litacji. Wyposażenie centrum 
umożliwia stosowanie róż-
nych metod terapeutycznych 
(m.in. kinezyterapię, ma-
gnetoterapię) tak, aby senio-
rzy mogli jak najdłużej bez 
problemów funkcjonować 
w swoich środowiskach lo-
kalnych.
W centrum można liczyć 

również na wsparcie socjalne, 
a także wyżywienie w formie 
śniadania i dwudaniowego 
obiadu. Ważnym elementem 
działalności jest wolontariat 
międzypokoleniowy. – W ten 
sposób zamierzamy przeciw-
działać izolacji i marginaliza-
cji osób starszych, zmierza-
jących w kierunku włączenia 
społecznego – podkreśla dy-
rektor OPS Bielany.

Proseniorskie Bielany
Bielany zamieszkuje pra-

wie 40 tysięcy osób w wie-
ku powyżej 60. roku życia. 
– To duża grupa, którą od lat 
wspieramy i aktywizujemy. 
Zgromadziliśmy wokół nich 
grupę ludzi, stowarzyszenia 
i fundacje, które przy wspar-
ciu dzielnicy zapewniają star-
szym mieszkańcom nie tylko 
pomoc, ale organizują rów-
nież czas wolny – tłumaczy 
burmistrz Bielan.
Dzielnica Bielany cyklicznie 
organizuje m.in. akademię 
seniora, dni seniora, plebiscyt 
– miejsce przyjazne senio-
rom, bale seniora, spotkania 
świąteczne, wycieczki i gru-
py wsparcia. Z powodzeniem 
kolejną kadencję funkcjonuje 
również Bielańska Rada Se-
niora, która swoich przedsta-
wicieli ma w Warszawskiej 
Radzie Seniora.
W strukturach Ośrodka Po-

mocy Społecznej funkcjonują 
dwa Ośrodki Wsparcia dla Se-
niora (przy ul. Wrzeciono 5a 
i    przy al. Zjednoczenia 13) 
wraz z grupą wsparcia 
i świetlicą dla opiekunów 
i osób chorych na chorobę Al-
zheimera. Trzeci ośrodek przy 
ul. W. Broniewskiego 56 po-
wstał w ramach programu 
„Senior+” organizowanego 
przez Ministerstwo Rodziny 
i Polityki Społecznej przy 
wsparciu Urzędu Dzielnicy 
Bielany m.st. Warszawy. Bu-
dowa została sfi nansowana ze 
środków własnych dzielnicy, 
a wyposażenie częściowo 
sfi nansowało Ministerstwo 
Rodziny i Polityki Społecz-
nej.      BF

Bielańskie Centrum Wsparcia Seniora
Seniorzy zyskali kolejne miejsce, gdzie ciekawie spędzą czas. W „Bielańskim Centrum Wsparcia Seniora” przy 
ul. W. Broniewskiego 56 jest 80 miejsc dziennego pobytu zapewniających wielokierunkowe wsparcie 
w pokonywaniu codziennych trudności. Budowa i wyposażenie pochłonęły blisko 5 mln złotych. Nowe cen-
trum uruchomiono pod koniec grudnia ubiegłego roku.
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Szkoła przy Arkuszowej będzie samodzielna?
Prawie 2500 osób podpisało się pod petycją, aby 

szkole przy ulicy Arkuszowej 202 przywrócić status 

niezależnej i samodzielnej Szkoły Podstawowej nr 79. 

Od ponad 10 lat placówka funkcjonuje jako fi lia Szkoły 

Podstawowej nr 273 przy ul. Balcerzaka 1.

Zmiany organizacyjne 
w szkole przy Arkuszowej 
miały swój początek w 2011 
roku. Z wielu powodów, 
m.in. braku uczniów, zde-
cydowano, aby Szkoła Pod-
stawowa nr 79 stała się fi lią 
Szkoły Podstawowej nr 273 
przy ul. Balcerzaka 1.
– Placówka, jak wiele in-
nych, przechodziła chwilo-
wy kryzys braku uczniów. 
Uczyło się w niej ok. 180 
uczniów (…). Obecnie sy-
tuacja znacznie się popra-
wiła na korzyść funkcjono-
wania placówki, gdyż uczy 
się w niej ponad 300 dzieci 
w 14 oddziałach oraz powstał 
oddział przedszkolny. 
(…) Placówka szkolna 
ma wyjątkowy charak-
ter, ogromny potencjał do 
systematycznego rozwoju 
i spełnia wszelkie wymogi do 
tego, aby funkcjonować jako 
niezależna placówka, społecz-
ność szkoły podległej pod inną 
placówkę czuje się pokrzyw-
dzona i mniej zauważana 
w środowisku warszawskich 
szkół (…)  – czytamy we frag-
mencie uzasadnienia petycji. 

Z jej inicjatywą wyszła 
Rada Rodziców szkoły przy 
ul. Arkuszowej oraz radna 
Iwona Walentynowicz (Ra-
zem Dla Bielan).

Starania rodziców popiera 
Grzegorz Pietruczuk, burmistrz 
dzielnicy Bielany. Jednak osta-
teczną decyzję w sprawie po-
dejmie Rada Warszawy. 

Niezależnie od starań 
o samodzielność szkoły 
w placówce trwa remont. 
Część pomieszczeń została 
już wyremontowana, dzię-
ki czemu uczniowie korzy-

stają z bardzo przyjaznej 
i funkcjonalnej przestrzeni. 
Na ukończeniu jest blok ku-
chenny, kolejne sale lekcyjne 
oraz korytarze. Ponadto wnę-
trza mają być dostosowane do 
wymagań ochrony pożarowej 
oraz dostępności dla osób nie-
pełnosprawnych. To drugi etap 
remontu. 

W pierwszym wykona-
no m.in. ocieplenie ścian 
piwnicznych, drenaż wo-
kół fundamentów, oświe-
tlenie zewnętrzne oraz bu-
dowę kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej wraz ze zbiorni-
kiem retencyjnym.        BF

Dodatkowe piętra w dwóch przedszkolach

W Przedszkolu nr 422 na 
Chomiczówce dodatkowe 
piętro pozwoli na utworzenie 
czterech nowych sal do zajęć. 
Istniejąca część budynku jest 
całkowicie przebudowana. 
Na nowo wytyczono pomiesz-
czenia do zajęć sportowych 
i artystycznych, pomiesz-
czenie do terapii senso-
rycznej, gabinety logopedy 
i psychologa oraz pokoje 
dla pracowników. Zakres 
prac obejmuje także wymia-
nę instalacji, posadzki, sto-
larki okiennej i drzwiowej. 
Do tego naprawa tynków 
i elementów wyposażenia 
(parapety, balustrady i osłony 
grzejników).

Bez zakłóceń prowadzo-

Na Chomiczówce i Wawrzyszewie 
prowadzone są prace przy rozbudowie 
dwóch przedszkoli. Przy ul. Brązowni-
czej 17 widać już nadbudowane piętro, 
a przy ul. Tołstoja zmieniła się  fasada bu-
dynku od strony placu zabaw.

ne są również prace przy 
modernizacji Przedszkola 
nr 409. Na Wawrzyszewie 
była to długo wyczekiwana 
inwestycja. Dzieci miały do 
dyspozycji niewielkie i mało 
funkcjonalne sale. Konieczna 
była zmiana. Najważniejsze 
prace to m.in. przebudowa 
parteru budynku, powięk-
szenie sal dydaktycznych, 
częściowa nadbudowa 
o jedną kondygnację, do-
budowa klatki schodowej 
i szybu windowego, termo-
modernizacja budynku oraz 
zagospodarowanie terenu 
wokół przedszkola wraz z re-
montem placu zabaw.                                             

                                      BF

Budowa przy ul. Brązowniczej 17, fot. W. Artyniew

fot. W. Artyniew

fot. W. Artyniew
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Zakres prac na ulicy Staf-
fa jest bardzo szeroki. Są to 
m.in.: wymiana nawierzchni 
jezdni, remont chodników 
i progów zwalniających, od-
tworzenie barierek ochron-
nych, wymiana słupów 
i opraw oświetleniowych 
oraz nowe nasadzenia roślin. 
Planowany termin zakończe-
nia prac to sierpień tego roku.

Prace na Rudnickiego
W ostatnich tygodniach 

wyraźnie ruszyły prace w cią-
gu ulic Podczaszyńskiego i 
Perzyńskiego. Po wschodniej 
stronie ul. Podczaszyńskie-
go, pomiędzy Marymoncką 
a Żeromskiego, powstaje 
nowa droga dla rowerów 
i chodniki (a tam, gdzie już 

istnieje ciąg pieszy, wymie-
niana jest nawierzchnia). 
Po zachodniej stronie ulicy 
drogowcy poszerzą chod-
nik, przenosząc parkowanie 
z chodnika na jezdnię.

Ponadto 6 marca drogow-
cy wyłączyli z ruchu skrzy-
żowanie ul. Rudnickiego 
i Kochanowskiego. Możliwy 
jest tylko skręt z ul. Rudnic-
kiego (od strony ul. Maczka) 
w prawo w Kochanowskie-
go (w stronę al. Armii Kra-
jowej). Mieszkańcy doja-
dą tędy do swoich osiedli. 
Utrudnienia można objechać 
ulicami: Broniewskiego, al. 
Armii Krajowej, Maczka lub 
Broniewskiego oraz al. Rey-
monta i Maczka. Umowny 

termin zakończenia prowa-
dzonych prac to koniec maja.

Linie autobusowe 103, 
122, 180, 197 oraz 409 zo-
stały skierowane na ob-
jazdy. Autobusy linii 103 
kursują jezdnią serwisową 
al. Armii Krajowej i ul. Bro-
niewskiego. Autobusy 122 
jadą prosto ul. Maczka. Li-
nia 180 i linia przyspieszona 
409 omijają utrudnienia al. 
Reymonta i ul. Maczka. Au-
tobusy 197 jeżdżą objazdem 
przez ul. Maczka, jezdnię 
serwisową al. Armii Krajo-
wej i ul. Broniewskiego.

W rejonie ulicy Rudnickie-
go zaplanowano największe 
zmiany. Dojdzie do przebu-
dowy dwóch parkingów na 

Ruszył remont ul. Staff a. Utrudnienia na ul. Rudnickiego
Trwa modernizacja ulicy Staff a. Drogowcy skupili się na razie na odcinku drogi od strony liceum im. Do-
meyki. Zakres prac będzie sukcesywnie rozszerzany. Prace drogowe prowadzone są również w ciągu ulic 
Podczaszyńskiego, Perzyńskiego i Rudnickiego. W planach jest przebudowa ulicy Gajcego i Doryckiej 
na osiedlu Wrzeciono.

W miejscu wydeptanej ścieżki powstał wygodny chodnik 
ze strefą odpoczynku i roślinnością, a obok doświetlone 
zostały przejścia dla pieszych – tak zmienił się rejon ulicy 
Aspekt w ramach dwóch projektów zgłoszonych do bu-
dżetu obywatelskiego.

Chodnik i ławki zamiast 
wydeptanej ścieżki

Wzdłuż nowo wybudowa-
nego chodnika posadzonych 
zostało 13 drzew (5 śliw wi-
śniowych ‚Pissardi’, 5 wiśni 
piłkowanych ‚Kanzan’ oraz 
3 klony pospolite w ciekawej 
odmianie ‚Drummondii’), 227 
krzewów (róża ‚The Fairy’ – 
25 szt., róża ‚Marathon’ – 96 
szt., trzmielina oskrzydlona 

‚Compactus’ – 50 szt., ta-
wuła szara ‚Grefsheim’ – 56 
szt.) oraz 230 bylin (szałwia 
omszona – 80 szt., jeżówka 
‚Cheyenne Spirit’ – 80 szt., 
liatra kłosowa – 46 szt., je-
żówka purpurowa ‚Alba’ – 24 
szt.).

Realizacja była jednym 
z elementów projektu „Ale-

je parkowe i zielone skwery 
Bielan” zgłoszonego do Bu-
dżetu Obywatelskiego przez 
radnego Krystiana Lisiaka. 
Ponadto na ulicy Aspekt do-
świetlonych zostało 6 przejść 
dla pieszych, prowadzących 
w rejon Szkoły Podstawowej 
nr 80.         BF

wysokości przystanku auto-
busowego „Kochanowskiego 
04” oraz sklepu Megasam 
Żoliborski. Na obu do dyspo-
zycji kierowców będzie łącz-
nie 50 miejsc postojowych, 
w tym 4 niebieskie „koper-
ty”. Natomiast na skrzyżo-
waniu Rudnickiego i Ko-
chanowskiego powstanie 
rondo turbinowe. Ponadto 
piesi zyskają trzy nowe 

przejścia. Pierwsza zebra po-
wstanie na ul. Rudnickiego 
przy wjeździe do myjni, dru-
ga – na wysokości budynku 
Perzyńskiego 14D, a trzecia 
– przy skrzyżowaniu z ul. 
Staff a. Pozostałe przejścia 
bez sygnalizacji drogowcy 
wyposażą w azyle. 

Jakie plany?
Jeszcze w tym roku ruszy 

przebudowa ulicy Gajcego 

fot. W. Artyniew

fot. ZDM fot. W. Artyniew

fot. W. Artyniew

na odcinku od ulicy Wrze-
ciono w kierunku Przedszko-
la nr 272. 

W przygotowaniu jest 
również przebudowa ulicy 
Doryckiej. Zakres prac obej-
muje ulicę na całym odcin-
ku. Planowana jest wymiana 
nawierzchni, chodnika, usta-
wienie nowych latarni oraz 
wyznaczenie miejsc parkin-
gowych.                              BF
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„Plastusiowo” przechodzi metamorfozę
Praca wre przy zagospodarowaniu popularnego terenu rekreacyjnego „Pla-
stusiowo” przy ul. Kochanowskiego 22. – Zależy nam, aby jeszcze bardziej pod-
kreślić rekreacyjny i wypoczynkowy charakter tego miejsca – zapewnia Grze-
gorz Pietruczuk, burmistrz  dzielnicy Bielany.

Na terenie inwestycji za-
montowano pierwsze urządze-
nia zabawowe i wodne, które 
zapewnią różne formy aktyw-
ności dla dzieci młodszych 
i starszych. Powstają również 
strefa dla seniorów oraz prze-
strzeń do ćwiczeń.

Naturalne  ukształtowanie 
terenu w postaci licznych pa-
górków zostało nienaruszo-
ne i dodatkowo wzbogacone 
o różnego kształtu zjeżdżalnie 
i liny wspinaczkowe. Wyko-
nywane są również nasadzenia 
i modernizowane jest oświe-
tlenie. Miejscami pojawią 
się alejki, ale będą naturalne: 
żywiczno-mineralne.
Zadanie podzielone jest na 
dwa etapy. Całość będzie go-
towa do połowy tego roku.
Pamięć o pisarce

Nazwa „Plastusiowo” 
nawiązuje do bohatera popu-
larnej książki „Plastusiowy 

pamiętnik” autorstwa Marii 
Kownackiej. W Warszawie 
mieszkała od 1931 roku, po 
sąsiedzku na Żoliborzu przy 
ulicy Słowackiego 5/13.

Nasza dzielnica pielę-
gnuje pamięć o autorce 
popularnych książek dla 
dzieci. Szkoła Podstawo-
wa nr 80 przy ul. Aspekt 
48 była pierwszą placówką 
w kraju, która na patronkę 
wybrała właśnie Marię Kow-
nacką. W szkole funkcjonuje 
izba pamięci poświęcona pi-
sarce. Ponadto w Młodzie-
żowym Domu Kultury przy 
ul. Andersena 4 od lat organi-
zowany jest konkurs plastycz-
ny, gdzie głównym motywem 
prac jest „Plastuś”. W ubie-
głorocznej edycji nadesłano 
160 rysunków dzieci z prawie 
30 placówek oświatowych.              

                                       BF

Podwórka na Doryckiej 
do remontu
Rusza kolejna edycja programu „Bielańskie 
Rewolucje Podwórkowe”. W tym roku Zakład Go-
spodarowania Nieruchomościami dla dzielnicy 
Bielany ma w planach metamorfozę podwórek 
na osiedlu Wrzeciono, m.in. przy ul. Doryckiej 4 i 6.

Planowane modernizacje 
podwórek poprzedzone są 
konsultacjami z mieszkańca-
mi. To bardzo ważny element 
programu. – Doświadczenia 
z poprzednich edycji pro-
gramu pokazują, że czasami 
nie jest ławo wypracować 
rozwiązania, które zaspoko-
ją oczekiwania wszystkich 
mieszkańców. W takim przy-
padku konieczne jest spotka-
nie w terenie, aby właśnie 
z mieszkańcami przedysku-
tować każdy element plano-
wanej modernizacji podwór-
ka – podkreśla Włodzimierz 
Piątkowski, wiceburmistrz 
dzielnicy i pomysłodawca 
programu metamorfoz po-
dwórek.
W lutym takie spotkania 
odbyły się z mieszkańcami 
budynków przy Doryckiej 4 
i 6, gdzie ZGN planuje me-
tamorfozę podwórek. Za-
wsze dyskutowane były dwa, 
a nawet i trzy warianty remon-

tu podwórka. W przypadku 
Doryckiej 4 i 6 najważniejsze 
wytyczne zmian to bezpie-
czeństwo, harmonia, zieleń 
i uporządkowanie terenu, 
w tym parkowania. Podobne 
działania były prowadzone 
w ubiegłym roku przy oka-
zji modernizacji podwórek 
w rejonie budynków Wrze-
ciono 28, 30, 32, 34 i 36. Wy-
konane zostały ciągi pieszo 
– jezdne z zatokami parkin-
gowymi. W centralnej części 
nowego układu komunika-
cyjnego znajduje się część re-
kreacyjna, dlatego konieczne 
było zaprojektowanie stałej 
organizacji ruchu dla tego te-
renu. Jej wprowadzenie pla-
nowane jest w najbliższych 
tygodniach. Wykonane prace 
poprawią funkcjonalność te-
renu oraz podniosą poziom 
bezpieczeństwa.

Program „Bielańskie 
Rewolucje Podwórkowe” 
zrodził się na corocznych 

spotkaniach wiceburmistrza 
Włodzimierza Piątkowskie-
go ze wspólnotami miesz-
kaniowymi. Zgłoszenie do 
programu jest bardzo proste. 
Wspólnota mieszkaniowa po-
przez swój zarząd, w piśmie 
skierowanym do wicebur-
mistrza Piątkowskiego lub 
Zakładu Gospodarowania 
Nieruchomościami, musi wy-
razić chęć przystąpienia do 
programu. W akcesie musi 
być zawarte m.in. zobowią-
zanie wspólnoty do dbania 
o nowe nasadzenia. W drugiej 
kolejności wniosek jest anali-
zowany i jeśli nie ma żadnych 
przeciwskazań oraz są zabez-
pieczone środki fi nansowe, to 
przekazywany jest do realiza-
cji. Od 2018 roku zmoderni-
zowano ponad 50 podwórek 
i odzyskano łącznie 15 mkw. 
powierzchni biologiczno-
-czynnej.                                    

                                           BF
  

Wiceburmistrz Włodzimierz Piątkowski fot. arch.redakcji

fot. W. Artyniew
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Certyfikat 
dla hutników
Huta ArcelorMittal Warsza-
wa,  jako drugi zakład hutniczy 
w Polsce,  znalazła się w gro-
nie nielicznych światowych 
firm, które otrzymały certyfi-
kat ResponsibleSteelTM.

Huta inwestuje w wyciszenie produkcji
Od kilku tygodni sąsiedzi Huty ArcelorMit-
tal Warszawa pytają, czy zakład zawiesił 
działalność produkcyjną, ponieważ nie słyszą 
jej odgłosów. Odpowiadamy: Huta produku-
je pełną parą. To, że jej nie słychać, jest efek-
tem sfinalizowanej w końcu listopada 2022 r. 
inwestycji, polegającej na izolacji akustycznej 
komina odpylni. 

Mapa akustyczna zakładu, 
wykonana w 2021 roku po-
kazała, że komin odpylni był 
znaczącym źródłem hałasu.  
Żeby ten hałas  zdecydowa-
nie ograniczyć zastosowano 
aż trzy równoległe działa-
nia. Pierwsze polegało na 
uszczelnieniu obszaru przej-
ścia kanałów dolotowych ko-
mina przez sufi t. Drugie – na 
wygłuszeniu powierzchni ka-
nałów dolotowych komina. 
Trzecie – na dodatkowym za-
montowaniu  tłumików aku-
stycznych wewnątrz kanałów 
dolotowych wentylatorów.

Prace techniczne zaczęły 
się w lipcu 2022 roku i trwa-

ły do końca listopada. Po ich 
zakończeniu  wykonawca 
wygłuszenia przeprowadził 
pomiary na wylocie z komi-
na. Pokazały one, że poziom 
hałasu został ograniczony aż 
o 16 decybeli. 

Aby sprawdzić w sposób 
niezależny skuteczność zre-
alizowanej inwestycji Huta 
ArcelorMittal Warszawa 
zleciła dodatkowo wykona-
nie pomiarów hałasu akre-
dytowanej fi rmie  Sonitech.  
Przeprowadzono je w trakcie 
produkcji Stalowni 13 grud-
nia 2022 w porze dziennej 
i nocnej w 8 punktach na 
terenach chronionych aku-

Komin odpylni. 
Izolacja akustyczna. 

fot. arch. redakcji

stycznie ze względu na za-
budowę mieszkaniową: przy 
ul. Improwizacji (na granicy 
terenu Archidiecezjalnego 
Seminarium Misyjnego), na 
granicy terenu zabudowy 
mieszkaniowej przy ul. Ro-
kokowej 130E, na granicy te-
renu zabudowy mieszkanio-
wej wielorodzinnej przy ul. 
Encyklopedycznej 16, przy 
budynku wielorodzinnym 
położonym przy ul. Nocznic-
kiego 17, na granicy terenu 
szkolnego przy ul. Balcerza-
ka 1, przy budynku wieloro-
dzinnym położonym przy ul. 
Nocznickiego 23, przy bu-
dynku wielorodzinnym po-
łożonym przy ul. Sokratesa 
2 oraz na granicy terenu za-
budowy mieszkaniowej przy 
ul. Michaliny 10.

Pomiary potwierdziły-
we wszystkich punktach 
znaczne ograniczenie ha-
łasu, zarówno w dzień jak 
w nocy. Większość wyni-
ków była niższa od warto-
ści dopuszczalnych o kilka 

– a w niektórych miejscach 
nawet o kilkanaście – decy-
beli.  

Projekt wyciszenia ko-
mina odpylni stanowi 
kolejną inwestycję, zre-
alizowaną w ramach przy-
jętej przez ArcelorMittal 
Warszawa strategii inwesty-
cji środowiskowych, które 
mają na celu poprawę kom-
fortu akustycznego wokół 
zakładu. Dołączył on do uru-
chomionej w ubiegłym roku 
Nowej Chłodni przy hali 
Wykańczalni oraz projektów 
zrealizowanych wcześniej na 
Stalowni, polegających na 
zwiększeniu objętości oka-
pu na piecem elektrycznym 
i uszczelnieniu dachu. 

                       mat.prasowe

Standard Responsible-
SteelTM (w wolnym tłu-
maczeniu Odpowiedzialna 
Produkcja Stali ) potwierdza, 
że stal, którą wytwarza dana 
huta, została wyprodukowa-
na w sposób odpowiedzialny, 
zrównoważony, z poszano-
waniem zasad etyki i odpo-
wiedzialnego biznesu na każ-
dym etapie; od pozyskiwania 
surowców, poprzez procesy 
produkcji i zarządzanie ich 
wpływem na środowisko. 
Huta ArcelorMittal Warsza-
wa starania o uzyskanie cer-

ty� katu zaczęła ponad dwa 
lata  temu. 
Audyty w ArcelorMittal 
Warszawa  przeprowadzi-
ła jednostka certy� kująca 
DNV Poland (audytor akre-
dytowany przez organiza-
cję ResponsibleSteelTM). 
Odbyły się one w maju i we 
wrześniu 2022 roku.  Audy-
torzy sprawdzali, czy zakład 
działa  respektując rygory-
styczne wymogi standardu. 
Ich praca nie ograniczyła się 
do wery� kacji dokumentów. 
W czasie audytu przeprowa-

dzili szereg rozmów z inte-
resariuszami zewnętrznymi 
(przedstawiciele samorządu, 
instytucji publicznych, orga-
nizacji NGO, społeczności 
lokalnych)  i wewnętrznymi 
(pracownicy różnych szcze-
bli, związki zawodowe) . 
Kryteria stawiane przez Re-
sponsibleSteelTM dotyczą 
kwestii społecznych i śro-
dowiskowych przypisanych 
do 12 zasad. Dla przykładu 
aspekty społeczne obejmu-
ją: etykę biznesową, relacje 
z pracownikami i społecz-

nościami lokalnymi, prawa 
człowieka i prawo pracy. 
Kryteria środowiskowe obej-
mują między innymi zmiany 
klimatu, emisje, zarządzanie 
gospodarką wodną oraz bio-
różnorodność.  
Po zakończonym pomyślnie 
audycie 24 stycznia 2023 
roku spółka otrzymała cer-
ty� kat, potwierdzający speł-
nianie wszystkich kryteriów 
ujętych w standardzie.
                            mat.prasowe

fot. arch. redakcji
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Naszym celem jest produkcja 
neutralna dla otoczenia 

Nasze Bielany: Panie Dy-
rektorze, jak minął 2022 rok 
w Hucie ArcelorMittal 
Warszawa? 
Artur Gierwatowski: Podob-
nie jak inne zakłady hutnicze 
w Polsce i w Europie od-
notowaliśmy w ostatnich 
miesiącach minionego roku 
pewne ograniczenie popy-
tu. Trzeba jednak zazna-
czyć, że pierwsze półrocze 
2022 roku było pozytyw-
ne, popyt na nasze wyroby 
był na wysokim poziomie 
i w pełni ten okres wykorzy-
staliśmy.

Druga połowa roku oka-
zała się już gorsza, ale zda-
jemy sobie sprawę z tego, że 
rynek wyrobów hutniczych 
jest cykliczny. Po okresie 
bardzo dobrej koniunktury 
z którą mieliśmy do czynie-
nia w 2021 i w początkach  
2022 roku – następuje zwykle 
spadek popytu. Oczywiście 
obecna sytuacja jest wyjątko-
wa. Wojna w Ukrainie spowo-
dowała ogromną zmienność 
makroekonomiczną na całym 
świecie i znaczny wzrost 
cen energii oraz surowców.  
Skutki tej sytuacji odczuwają 
wszystkie gałęzie przemysłu 
w tym – co jest oczywiste – 
hutnictwo. 

W Hucie ArcelorMittal 
Warszawa nauczyliśmy się 
w miarę dobrze przecho-
dzić „suchą nogą” przez 
takie trudniejsze okresy. 

Jako zakład, który po-
trafi wytwarzać dwie gru-
py wyrobów, skierowane 
do innych odbiorców (prę-
ty żebrowane dla budow-
nictwa i pręty jakościowe 
dla przemysłu samocho-
dowego i maszynowego), 
możemy częściowo kom-
pensować wahania rynku.
 Podsumowując: rok 2022 
zakończyliśmy dobrym 
wynikiem zarówno pro-
dukcyjnym jak i finanso-
wym. 

NB: Gdy rozmawialiśmy 
w ubiegłym roku, zapowia-
dał Pan, że Huta zrealizuje 
szereg inwestycji. Czy ten 
plan został wykonany mimo 
zeszłorocznych zawirowań?  
Artur Gierwatowski: Tak, 
z satysfakcją stwierdzam, że 
plan został wykonany. Na-
kłady inwestycyjne w Hu-
cie w 2022 roku wyniosły 
ponad 60 mln zł. Zrealizo-
waliśmy szereg większych 
i mniejszych projektów. Dla 
przykładu, w grudniu 2022 
roku uruchomiliśmy na Wal-
cowni dodatkowe urządzenie 
tnące, które pozwoli nam 
zwiększyć wydajność pro-
dukcji prętów jakościowych 
o 30%. Realizujemy 
i nadal będziemy reali-
zować działania ograni-

czające zużycie energii 
i gazu, a więc także emisję 
dwutlenku węgla. 
W ubiegłym roku sfi nalizo-
waliśmy też ważną inwestycję 
o charakterze środowisko-
wym – czyli wyciszenie ko-
mina na odpylni. Stanowi 
ona kolejny ważny krok na 
drodze do poprawy komfor-
tu akustycznego wokół na-
szego zakładu. Realizujemy 
te – niemałe – inwestycje 
w odpowiedzi na postula-
ty społeczności lokalnej, 
a w szczególności tych osób, 
które decydują się na za-
mieszkanie w bezpośrednim 
sąsiedztwie Huty. Pomiary 
przeprowadzone w grudniu 
2022 r. już po zakończeniu in-
westycji  potwierdziły znacz-
ne ograniczenie hałasu, za-
równo w dzień, jak i w nocy. 
Zaznaczyć należy, że już 
przed tymi inwestycjami Huta 
Warszawa mieściła się poni-
żej dopuszczalnych limitów. 
Nowe pomiary potwierdziły 
kolejne obniżanie emisji aku-
stycznej o kilka – a u źródła 
nawet o kilkanaście – decy-
beli. Potwierdzają to sygnały 
od naszych sąsiadów, którzy 
od kilku miesięcy pytają, czy 
w Hucie panuje przestój, bo 
nie słyszą odgłosów naszej 
produkcji.  Cieszymy się 
więc, że ten projekt przyniósł 
zamierzone efekty. 

NB: A jakie Huta ma plany 
na 2023 rok? 
Artur Gierwatowski: Nadal 
ambitne. W 2023 planuje-
my nakłady inwestycyjne na 
porównywalnym poziomie, 
jak te zrealizowane w roku 
ubiegłym. Będziemy dalej 
usprawniać procesy produk-
cyjne, ale także pracować 
nad dalszym ograniczaniem 
wpływu naszej działalno-
ści na środowisko. Jednym 
z ważnych projektów, którego 
realizację już rozpoczęliśmy, 
jest modernizacja systemu 
odpylania Stalowni. Nakła-
dy na ten cel wyniosą ok. 20 
mln zł.  Wydajność odpylania 
zostanie zwiększona o 50%. 
Planujemy też rekonstrukcję 
dachu hali Stalowni. 

Chcę bardzo wyraźnie pod-
kreślić, że na obecnym etapie 
nie skupiamy się już na nor-
mach emisyjnych, które speł-
niamy od wielu lat. Naszym 
celem jest doprowadzenie 
do stanu, w którym działal-
ność bielańskiej Huty stanie 
się całkowicie neutralna dla 
otoczenia. Jestem przeko-
nany, że dokonamy tego 
już w najbliższych latach. 
Chciałbym też podkreślić, 
że 2023 rok zaczęliśmy 
od ważnego osiągnie-
cia. W styczniu br. Ar-
celorMittal Warszawa 
jako drugi zakład hutni-

czy  w Polsce  znalazł się 
w niewielkim gronie świa-
towych firm, które otrzy-
mały certyfikat Responsi-
bleSteelTM.  Potwierdza 
on, że produkujemy stal 
w sposób odpowie-
dzialny, zrównoważony, 
z poszanowaniem zasad 
etyki i odpowiedzialnego 
biznesu. 

Traktujemy to jako duże 
osiągnięcie, a zarazem zobo-
wiązanie. Nasi klienci, nasi 
pracownicy i nasi sąsiedzi 
tworzący społeczność lokal-
ną, oczekują od nas produkcji 
stali wysokiej jakości z po-
szanowaniem najwyższych 
standardów społecznych 
i środowiskowych. Certyfi -
kat „ResponsibleSteelTM” 
potwierdza, że umiemy to ro-
bić.  Jesteśmy z tego dumni, 
a zarazem czujemy się zo-
bowiązani do dalszego 
zrównoważonego rozwo-
ju ArcelorMittal Warszawa 
w nadchodzących latach. 
I temu będą służyć wspo-
mniane wyżej inwestycje.

NB: Czy w tym roku miesz-
kańcy Bielan mogą liczyć na 
jakieś wydarzenia z udzia-
łem Huty ArcelorMittal 
Warszawa? 
Artur Gierwatowski: Jak 
najbardziej. 13 maja zapra-
szamy tradycyjnie na Noc 
Muzeów, podczas której 
będzie można zwiedzić 
schron z lat 50. położony 
pod naszym biurowcem. 
Dzień Hutnika, który przy-
pada 4 maja, będziemy 
obchodzić parę dni póź-
niej, bo 18 maja, podczas 
uroczystego przemarszu 
ulicą Kasprowicza z Ronda 
Hutników Warszawskich 
do bram Huty. Na przeło-
mie maja i czerwca pla-
nujemy też dzień otwarty, 
podczas którego będzie 
można zobaczyć na własne 
oczy, jak produkujemy stal. 

Będziemy nadal rozwijać 
współpracę w Bielańską Fo-
toteką. Na razie owocem tej 
współpracy była wystawa 
w Bibliotece Publicznej „Z 
sąsiedzkich albumów. FO-

Wywiad z Arturem  Gierwatowskim, dyrektorem 
generalnym huty ArcelorMittal Warszawa  

Artur  Gierwatowski, dyrektor generalny huty ArcelorMittal Warszawa, fot. arch. red    

Dzień Hutnika, który przy-
pada 4 maja, będziemy 
obchodzić parę dni później, 
bo 18 maja, podczas uro-
czystego przemarszu 
ulicą Kasprowicza 
z Ronda Hutników War-
szawskich do bram Huty. 
Na przełomie maja 
i czerwca planujemy też 
Dzień otwarty, podczas 
którego będzie można 
zobaczyć na własne oczy, 
jak produkujemy stal. 

TOHISTORIA Wrzeciona 
i Wawrzyszewa”. Poka-
zano na niej archiwalne 
zdjęcia pochodzące mię-
dzy innymi z naszych zaso-
bów. Tych zdjęć jest bardzo 
dużo. Chcemy dalej dzielić 
się ciekawą historią Huty 
z jak największą grupą od-
biorców, także tych naj-

młodszych, wśród któ-
rych są często dzieci 
i wnuki warszawskich hut-
ników.  Jest to historia 
dużego zakładu przemy-
słowego – jedynego, jaki 
działa nieprzerwanie od 65 lat  
w stolicy. To też historia 
tej części miasta, bo wokół 
Huty Warszawa rozwinęła 

się dzielnica Bielany – po-
wstały osiedla mieszkaniowe, 
szkoły, tereny sportowe. Ale 
przede wszystkim to historia 
ludzi, którzy Hutę tworzyli 
i w niej pracowali. Mam na-
dzieję, że we współpracy 
z Bielańską Fototeką uda nam 
się tę historię pokazać  w spo-
sób atrakcyjny. 

fot. arch. redakcji



NASZE BIELANYZDROWIE PSYCHICZNE

– Dziecko nie ma „fi ltrów”, 
które chronią przed nega-
tywnymi zjawiskami spo-
łecznymi, dlatego tak ważne 
jest, by rodzice potrafi li dać 
mu poczucie bezpieczeństwa 
i rozmawiali na temat ota-
czającego je świata – mówił 
psycholog i suicydolog Jacek 
Pawłowski z Fundacji „Na 
przekór przeciwnościom”, 
która wraz z Urzędem Dziel-

nicy Bielany zorganizowała 
konferencję „Dzieciństwo to 
nie bajka – dorosła nieuważ-
ność krzywdzi”. 
– Rodzice są jak wieża kontrol-
na na lotnisku, a dzieci niczym 
samoloty. Rolą rodziców jest 
zapewnienie im bezpiecznego 
startu w dorosłość, nauczenie 
ich, co mają robić, gdy wpadną 
w życiowe turbulencje – tłuma-
czył. 

Jedną z takich życiowych 
turbulencji jest przemoc rówie-
śnicza. Skąd się bierze to zja-
wisko? Psychologowie ostrze-
gają, że dziecko pozbawione 
wsparcia emocjonalnego nie 
potrafi  radzić sobie ze stresem. 
A jedną z form obrony psy-
chicznej jest agresywne zacho-
wanie i stosowanie przemocy 
wobec słabszych. Badania 
wśród najmłodszych poka-

zują, że agresji fi zycznej ze 
strony dorosłych lub kolegów 
doświadczyło aż 42 proc. 
nastolatków w wieku 12–17 
lat. Nasila się także zjawisko 
przemocy w sferze psychicz-
nej i emocjonalnej. Peda-
gożka i terapeutka Lucyna 
Kicińska zauważyła, że aż 6 
na 10 uczniów stało się ofi a-
rą przemocy rówieśniczej. To 
może być agresja słowna, ale 
też relatywna, czyli zachowa-
nie, które wywołuje poczucie 
krzywdy i odrzucenia przez 
rówieśników. To niesłycha-
nie groźne, ponieważ dzieci, 
które padają ofi arą przemocy 
rówieśniczej, aż siedem razy 
częściej usiłują targnąć się na 
swoje życie. 

To, jak dramatyczna jest 
sytuacja, pokazują statystyki. 
W 2021 roku o ponad 70 
proc. zwiększyła się liczba 
prób odebrania sobie życia 
przez dzieci! I niestety, ten 
trend nie ustępuje. 

– Do września 2022 roku 
liczba podejmowanych prób 
samobójczych była już więk-
sza niż przez cały poprzedni 

Agresja (wobec) dzieci
Pandemia, wojna na Ukrainie, kryzys ekonomiczny – ostatnie dwa lata nie były łatwe emo-
cjonalnie dla nikogo, ale dla dzieci i młodzieży były szczególnie trudne. Najmłodsze po-
kolenie traci poczucie bezpieczeństwa i płaci za to zdrowiem psychicznym. Wśród dzieci 
i młodzieży nasiliły się myśli samobójcze, poczucie niskiej wartości, agresja. Jak im pomóc? 

rok – mówiła Lucyna Kiciń-
ska. Statystycznie w każdej 
klasie są dwie osoby, które 
próbowały targnąć się na 
życie. Na szczególną uwagę 
zasługują uczniowie LBGT 
– wśród nich aż 70 proc. ma 
myśli samobójcze, a co drugi 
cierpi na depresję. Weronika 
Kamińska z Fundacji Diver-
sity, współautorka badań na 
temat prewencji suicydalnej 
wśród nastolatków, zaznacza, 
że wśród uczniów w wieku 
13–18 lat co drugi miał myśli 
samobójcze (49 proc.), a co 
piąty co najmniej jedną próbę 
samobójczą (21 proc.). Przy-
czyny? Młodzi ludzie najczę-
ściej wskazywali: poczucie 
odrzucenia w grupie rówie-
śniczej (ponad 60 proc.), pro-
blemy z nauką, depresję, 
przemoc ze strony kolegów, 
brak akceptacji ze strony ro-
dziców i brak przyjaciół.  

Niestety, konfl ikty przenie-
sione ze szkolnego korytarza 
do sieci zyskują nowe, jesz-
cze bardziej niebezpieczne 
oblicze, m.in. dlatego, że 
cyberprzemoc jest nie tylko 

bardziej brutalna (w necie 
puszczają hamulce), ale ma 
także większy zasięg. Na 
porządku dziennym są: wy-
zwiska, wyśmiewanie, agre-
sywne komentarze, rozsyła-
nie fałszywych informacji, 
zakładanie fejkowych profi li 
i upowszechnianie fotomon-
taży zdjęć mających kogoś 
ośmieszyć. 

Zdaniem Lucyny Kiciń-
skiej dorośli muszą w tej 
sytuacji działać zgodnie 
z zasadą 4xZ: Zauważ, Zapy-
taj, Zaakceptuj (nie zaprze-
czaj uczuciom drugiej osoby) 
i Zadziałaj. Zadziałaj, czyli 
przede wszystkim rozmawiaj 
i wyjaśniaj. 

Czy za każdym nieszczę-
śliwym dzieckiem kryje się 
nieuważny rodzic? Niestety, 
w dużej mierze tak. Jacek 
Pawłowski przyznaje, że psy-
chologowie mogą młodym 
ludziom dużo pomóc, ale nic 
nie zastąpi pracy samych ro-
dziców. Bo to od nich głów-
nie zależy, czy dzieciństwo 
ich pociech będzie bajką, 
czy zmieni się w złą baśń
.                                        AZ

Jak (inteligentnie) wyciągnąć dziecko 
z sieci. Wciągnięci przez sieć

– Alkoholik, narkoman czy 
hazardzista. Każdy z nich 
wie, że ma problem z nało-
giem. Konsumenci mediów 
społecznościowych nie są 
tego świadomi, a problem 
mają. Myślą, że ktoś im dał 
doskonałe narzędzie komu-
nikacji, ale to nieprawda – 
mówi Zbigniew Borowski, 
jeden z gości zorganizowanej 
przez Urząd Dzielnicy Bie-
lany konferencji „Dzieciń-
stwo to nie bajka, nieuważ-
ność dorosłych krzywdzi”.  
Zbigniew Borowski o me-
diach społecznościowych 
mówi wprost: „to narkotyk 
współczesnych młodych lu-
dzi”. I podaje liczby – na 38 
mln Polaków 32 mln korzy-
sta z Internetu, a 26 mln to 
aktywni użytkownicy social 
mediów. Sporo, ale prawdzi-
wy problem widać dopiero, 
gdy poznajemy dane dotyczą-
ce czasu, jaki najmłodsi spę-
dzają w Internecie, nie na po-
szukiwaniu wiedzy o świecie, 
ale na śledzeniu cudzej ak-

tywności. Już w drugiej klasie 
podstawówki dziecko tkwi 
w sieci średnio przez godzinę 
lub dwie każdego dnia, jego 
starszy o cztery lata kole-
ga podbija stawkę i spędza 
w necie od dwóch do czte-
rech godzin. Ale rekordzista-
mi są nastolatkowie, którzy 
codziennie na aktywność 
w social mediach poświęcają 
4, a nawet...6 godzin!  

Smartfon, aplikacje i ko-
munikatory stały się grze-
chotką XXI wieku. Grzechot-
ką, od której – jak zauważa 
Borowski – łatwo się uzależ-
nić. Przesada? Nic podobne-
go. Badania psychologów 
pokazują, że młody człowiek 
odcięty od Internetu odczu-
wa głód dopaminowy, co jest 
klasycznym objawem uzależ-
nienia. Dopada go również 
zjawisko nazwane FOMO, 
czyli strach, że coś go omi-
nie, że „wypadnie z obiegu”.  

Uzależnienie przycho-
dzi tym łatwiej, że pierwszy 
smartfon pociecha dostaje 

od rodziców, gdy ma około 
8 lat. – Tym samym dziecko 
uzyskuje dostęp do treści, na 
które nie jest ani psychicznie, 
ani emocjonalnie przygoto-
wane – przekonuje Borowski. 
W sieci bowiem najmłodsi 
mogą oglądać sceny prze-
mocy, gwałtów, są odziera-
ne z prywatności, otrzymują 
fałszywe informacje, padają 
ofi arą oszustwa. Doświad-
czają też agresji rówieśniczej. 
Hejt szerzący się w necie jest 
niezwykle groźny choćby dla-
tego, że dociera do szerokiego 
grona odbiorcy. Jest też wy-
jątkowo bolesny, bo w sieci 
puszczają wszelkie hamulce, 
a zmasowana nagonka nie-
rzadko doprowadza do samo-
bójstwa dziecka. 

Oczywiście Internet, 
w tym social media, mogą 
być źródłem rozwoju po-
zytywnych kontaktów z ró-
wieśnikami, ale trzeba wie-
dzieć, jak z nich korzystać, 
by nie stały się one pułapką. 
Czy rodzice powinni za-

brać dzieciakom smartfony? 
Psychologowie odradzają 
takie działania. Choćby dla-
tego, że to właśnie w sieci 
toczy się życie towarzyskie 
młodego pokolenia, odebra-
nie możliwości korzystania 
z komunikatorów to skaza-
nie dziecka na wyautowanie 
go z życia rówieśników. Co 
zatem robić? – Rozmawiać 
– podpowiada psycholog 
Jacek Pawłowski, który był 
gościem bielańskiej debaty 
o problemach nurtujących 
najmłodsze pokolenie. Zda-
niem Pawłowskiego najsku-
teczniej rozwiązać problem, 
zaczynając od rodziców. 
Muszą być oni świadomi 
tego, z czym borykają się 
ich dzieci, dowiedzieć się, 
dlaczego dziecko ucieka 
w wirtualny świat, a później 
zaproponować alternatywę. 
– Mamy wspaniałych mło-
dych ludzi, trzeba im tylko 
pomóc zrozumieć otaczają-
cy ich świat – podsumowuje 
Jacek Pawłowski. 

Masz wrażenie, że twoje dziecko nie odrywa się od smartfo-
na? Niestety, to nie tylko wrażenie… Jeśli wierzyć deklaracjom 
nastolatków, to na przeglądaniu mediów społecznościowych 
spędzają oni średnio … sześć godzin każdego dnia! Psycholo-
gowie alarmują – mamy do czynienia z epidemią uzależnień.

8     marzec 2023
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Nie wyrzucaj butów, napraw je u szewca z Gwiaździstej 27
Zawód szewca wydaje się zanikać. Zwłaszcza ze 
względu na potrzebę posiadania nowych rzeczy 
i tendencję do wyrzucania, a nie ich naprawy. To błąd, 
ponieważ dobrej jakości buty, odpowiednio pie-
lęgnowane, to świetna i opłacalna inwestycja. 
Zwłaszcza jeśli o ich długowieczność zadba zaufa-
ny szewc. Taki jak Andrzej Kuciński, który naprawia 
buty mieszkańców Bielan od 27 lat.

w dobrej jakości buty, które 
nawet po wizycie u szew-
ca  będą służyć długie lata. 
Dlatego też warto naprawiać 
buty w takich zakładach jak 
pana Andrzeja, zwłaszcza że 
bielański szewc potrafi  na-
prawić naprawdę każdy but 
– od eleganckich markowych 

Wychowałam się na bie-
lańskim osiedlu Ruda, gdzie 
w blokach z dużej płyty 
wszyscy znali wszystkich. 
Z biegiem czasu w lokalach 
usługowych okolicznych bu-
dynków zaczęły pojawiać się 
różne sklepy, kioski, usługi 
krawieckie, aż w końcu na na-
szym osiedlu zagościł ze swo-
im zakładem szewc. Był to rok 
1996. Gdy kolejne lata mijały, 
sklepy zmieniały właścicie-
li, kioski upadały, ale zakład 
szewski przy ul. Gwiaździstej 
27 był niezmiennie otwarty. 
Wszyscy przychodziliśmy 
naprawiać tam obuwie, mając 
z tyłu głowy, że jeśli chcieli-
śmy mieć buty zreperowane 
na czas, trzeba było przyjść 
przynajmniej kilka dni wcze-
śniej, bo pan Andrzej, czyli 
nasz lokalny szewc, zwy-
czajnie miał ręce pełne pra-
cy. Buty naprawiał solidnie, 
przy okazji zawsze ucinając 
serdeczne pogawędki z klien-
tami. Jakież było moje zdzi-
wienie, gdy niedawno odwie-
dziłam jego zakład i ujrzałam 
niemalże puste półki, na któ-

Nie oczekujmy jednak 
bardzo szerokiej oferty, 
gdyż właściciele cenią 
sobie motto „mniej zna-
czy więcej”. A jak jest 
w praktyce? Pysznie, słodko 
i z dbałością o każdy detal 
ciastek i tortów.

– Moja przygoda z cu-
kiernictwem zaczęła się 
w 1983 roku, gdy rozpoczą-
łem naukę w technikum cu-
kierniczym na Majdańskiej. 
Pracowałem też w firmie 
ojca – cukierni Petryka, 
którą założył w 1976 r. przy 
ul. Pięknej – opowiada To-
masz Petryka, współwłaści-
ciel “Bajki”. 

– Razem prowadziliśmy 
cukiernię do 2015 roku, ale 
zgubiła nas ilość produko-
wanych słodkości i kryzys 
finansowy. Swoje nowe 
miejsce odnalazłem więc 
na Wawrzyszewie i tak po-
wstała bielańska cukiernia 
,,Bajka”. Dołączył do mnie 
również mój najlepszy cu-
kiernik Krzysztof Kraśkie-
wicz, który z czasem stał 
się również moim wspólni-

rych niegdyś ledwo mieściły 
się buty do odbioru. 

Nieoceniony zawód, który 
stracił na popularności

Gdy weszłam, usłyszałam 
charakterystyczny dźwięk 
dzwoneczka przy drzwiach, 
który pamiętam z dzieciń-
stwa. Po chwili z zaplecza 
wyszedł pan Andrzej, siłą 
rzecz nieco starszy, niż go 
pamiętałam i choć nie napra-
wiałam u niego obuwia ponad 
dekadę, nie miał problemu 
z rozpoznaniem mnie. Pamię-
ta wszystkich swoich klien-
tów, choć nie przychodzą już 
tak często, jak kiedyś.
– Widzi pani…Mój zawód 
powoli odchodzi niestety do 
lamusa. W latach 80.–90. 
w ciągu jednego dnia miałem 
do naprawienia tyle butów, 
ile teraz naprawiam w ciągu 
całego miesiąca – opowia-
da z delikatnym smutkiem 
w głosie. 
Na moje pytanie, dlaczego 
więc nadal pracuje, przyznaje, 
że robi to z pasji do zawodu, 
co widać. 

Rodzinna tradycja, konty-
nuowana na Bielanach

Pan Andrzej fachu nauczył 
się od ojca, również szewca, 
który do dziś prowadzi swój 
zakład na Starym Mieście. 
Dawniej ów biznes prowa-
dzili całą rodziną, ale z cza-
sem bielański szewc zdecy-
dował się na własny punkt, 
który otworzył właśnie przy 
ul. Gwiaździstej 27. Z uśmie-
chem opowiada, jak obserwo-
wał zmianę stylu życia klien-
tów. Z początku przynosili 
eleganckie obuwie wizytowe, 
aż pojawiło się coraz więcej 
tego sportowego, gdyż Polacy 
postawili na komfort. Jednak 
z czasem klientów zaczę-
ło ubywać. Ludzie przestali 
naprawiać rzeczy, a zaczęli 
je wyrzucać. Podobnie stało 
się z butami, stąd na półkach 
pana Andrzeja zaczęły poja-
wiać się pustki, choć jak pod-
kreśla szewc, trend zaczyna 
się odwracać. 

Po okresie tanich i nie-
trwałych produktów Polacy 
znów coraz chętniej docenia-
ją prawdziwych fachowców 

i podejmują próby naprawy 
rzeczy czy sprzętów, dzięki 
czemu robią oszczędności 
w domowym budżecie oraz 
ograniczają produkcję odpa-
dów. 

Konsumenci stają się bar-
dziej świadomi swoich de-
cyzji, woląc zainwestować 

Zakład szewski pana Andrzeja Kucińskiego mie-
ści się przy ul. Gwiaździstej 27. Czynny jest od po-
niedziałku do piątku w godzinach 10.00 – 17.30. 
Szczegóły można uzyskać pod numerem 504 579 148.

Słodka jakość wypieków z manufaktury i cukierni ,,Bajka”

kiem – tłumaczy.
Słodkie i sprawdzone 

przepisy
Wyciągając wnioski 

z fiaska poprzedniej cukier-
ni, wspólnicy postawili na 
bycie firmą lokalną, która 
wypieka nieco mniej, ale 
za to wyśmienicie. – Naszą 
specjalnością są torty z bitą 
śmietaną, pączki, faworki 
i szeroka gama tradycyj-
nych polskich ciast, opie-
rających się na lubianych 
recepturach z poprzedniej 
kawiarni. Przyjmujemy też 
zamówienia na torty bez-
glutenowe, bezcukrowe 
i bez laktozy –dodaje To-
masz Petryka. 

Właściciele stawiają na 
wysoką jakość składników

– Myślę, że już jako 
jedni z nielicznych nadal 
używamy prawdziwej pol-
skiej kremówki 30% i 36% 
o kilkudniowym terminie 
przydatności. Do tego doda-
jemy masło od tego samego 
dostawcy, więc mamy pew-
ność, że nasze produkty są 

Prawdziwa śmietana, pyszne polskie masło, belgijska 
czekolada czy nadzienia z płatków róży to tylko niektóre 
ze składników, które zadowolą nasze kubki  smakowe, gdy 
zawędrujemy do cukierni „Bajka” przy ul. Wólczyńskiej 57. 

Cukiernia „Bajka” mieści się przy ul. ul. Wólczyńskiej 57. 
Czynna jest codziennie w godzinach 8–19. Sklep fi r-
mowy mieście się przy ul. Horacego (przy Kościele) 
i otwarty jest również codziennie od 8 do 19. Kontakt telefo-
niczny: 22 663 26 03, e-mail: cukierniabajka@op.pl.

szpilek, po korki piłkarskie. 
Wymienia fl eki, naprawia 
obcasy, rekonstruuje buty 
sportowe, rozciąga za ciasne 
obuwie czy też robi ręcz-
ne przeszycia, sprawiając, 
że nasze ulubione buty zyskują 
drugie życie. 

                Iwona Sobczak

najwyższej jakości – pod-
kreśla współwłaściciel. 
– Do pączków zaś dodaje-
my płatki róży z ekologicz-
nej rodzinnej firmy Polska 
Róża. 

I mimo że nie produku-
jemy dużo, myślę, że nasz 
smak i jakość same się bro-
nią, dzięki czemu możemy 
działać jako lokalna ma-
nufaktura – podsumowuje 
Petryka.

Jeśli zaś chodzi o plany 
na przyszłość, właściciele 
zgodnie przyznają, że nie 
zamierzają zwiększać pro-
dukcji, ale w dalszym ciągu 
dbać o doskonałe relacje ze 
stałymi i nowymi klienta-
mi. – Zawsze chciałem ro-
bić mało, ale za to dobrego 
towaru. W poprzedniej cu-
kierni robiliśmy tak dużo, 
że doprowadziło nas to do 
upadku. Dlatego obecnie 
prowadzenie “Bajki” w sty-
lu manufaktury, to czysta 
przyjemność z cukierni-
czych potrzeb mieszkańców 
Bielan.

                Iwona Sobczak

fot. W. Artyniew

fot. W. Artyniew
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Jako Młodzieżowa Rada 
Bielan skupiliśmy się głów-
nie na licytacjach, które 
aktywnie wystawialiśmy 
w styczniu na platformie Al-
legro. Dzięki aukcjom udało 
nam się zebrać aż 16 132 zł! 
Uważamy, że uzyskanie tak 
dużej kwoty pokazuje nie tyl-
ko zaangażowanie radnych w 
zbieranie i wystawianie licy-
tacji, ale głównie ilość ludzi 
z całej Polski, którzy posta-
nowili wesprzeć zarówno 
WOŚP, jak i nas. Na naszym 
koncie pojawiły się licytacje 
takie jak: lunch z posłan-
ką na Sejm RP Aleksandrą 
Gajewską, biżuteria Woow 
Design, kosz pyszności od 
Laziz Smaki Libanu oraz 
bon na kawę w „WakeCup 
Cafe”. Nie mogło zabraknąć 
oczywiście kolacji z Burmi-
strzem Dzielnicy Bielany, 
Grzegorzem Pietruczukiem 
oraz lunchu z Zastępczynią 
Burmistrza, Sylwią Lacek. 
Większym zainteresowaniem 
cieszyły się płyty winylowe 
rapera MATY oraz zespołu 
Maanam. W tym roku nie 

Młodzi radni 
w działaniu
Pierwsze dwa miesiące 2023 roku okazały 
się bardzo pracowite dla naszych radnych. 
Nasza działalność przede wszystkim sku-
piła się wokół przygotowań do 31. Finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Jedna z placówek oświa-
towych na Bielanach, gdzie 
odbywają się bezpłatne za-
jęcia rozwijające pasje i za-
interesowania dzieci i mło-
dzieży. Jest doskonałą formą 
spędzania wolnego czasu. 
Jak przekonuje dyrektor 
MDK Agnieszka Kowalska, 
nauczyciele tego miejsca to 
pasjonaci – przyciągają jak 
magnes i dzielą się tą pasją 
z wychowankami. I choć 
niepozornie wyglądająca 
z zewnątrz, mieści tylko 8 
pracowni, to dzięki dobremu 
zagospodarowaniu przestrze-
ni kadra pedagogów propo-
nuje ciekawe formy zajęć, 
a towarzyszą im miła i przy-
jazna atmosfera.
– To są zajęcia dodatkowe, 
pozaszkolne, na które dzieci 
nie muszą uczęszczać – tłu-
maczy dyrektor Kowalska. 
– Jednak postawa naszych 
pedagogów, ich osobowość, 
sprawiają, że przychodzą do 
nas z przyjemnością dzieci 
w różnym wieku.

W MDK rozpoczął się 
obecnie cykl spotkań pt. „Łą-
czy nas pasja”. Dotychczas 
odbyły się warsztaty z malar-
stwa czy ceramiki, w których 
wzięły udział nie tylko dzieci, 
ale również ich rodzice i sym-
patycy MDK. Wykonane pra-
ce stworzą wystawę oraz za-
silą kiermasze charytatywne.

Placówka wydaje też cza-
sopismo „Kalejdoskop”, do 
którego piszą nie tylko dzieci, 
ale również ich rodzice. Wy-
dania PDF można znaleźć na 
stronie MDK.

Jedną z gwiazd MDK jest 
zespół muzyczny Hus-Band. 
Zajęcia zespołu są otwarte, 
można się bez problemu zapi-

Placówka ludzi z pasją
Wszechstronna oferta zajęć, poczynając od artystycznych, ruchowych, poprzez plan-

szówki  – łamigłówki, szachy, robotykę, laboratoria komputerowe, zajęcia językowe, 

aż po warsztaty kulinarne i „Dzieciaki społeczniaki”, to duża zaleta Młodzieżowego 

Domu Kultury im. Marii Gwizdak na Bielanach.

zawiedli nas również spor-
towcy, którzy przekazali 
nam m.in. koszulkę z auto-
grafem futsalistek AZS AWF 
Warszawa, plecak od Pawła 
Nastuli, szalik i piłka z auto-
grafami piłkarzy Hutnik War-
szawa. 

Wszystkie licytacje uda-
ło się domknąć i wszystkim 
bardzo dziękujemy za zaan-
gażowanie i wkład w naszą 
pracę. Mamy nadzieję, że 
za rok powrócimy z jeszcze 
większą siłą do działania. 
Tymczasem teraz nasze siły 
koncentrujemy na stworzeniu 
Konferencji Zdrowia Psy-
chicznego. W trakcie ferii w 
mediach społecznościowych 
MRDB pojawiła się ankieta, 
w której młodzi ludzie mie-
li możliwość anonimowego 
wypowiedzenia się odnośnie 
tego, który temat chcieli-
by poruszyć na konferencji. 
Uważamy, że zdrowie psy-
chiczne to temat, o którym 
należy mówić głośno, ponie-
waż dotyka to wielu młodych 
ludzi (i nie tylko), zwłaszcza 
w czasach pandemicznych. 

Jesteśmy pewni, że konferen-
cja odniesie sukces i przede 
wszystkim pomoże ona otwo-
rzyć się na innych ludzi i ich 
problemy, aby młodzi mogli 
rozmawiać o tym, jak się 
czują i nie ukrywać swoich 
prawdziwych emocji i prze-
żyć. Więcej informacji na ten 
temat pojawi się wkrótce, na 
social mediach MRDB.

Warto również wspomnieć 

o projekcie tworzonym 
w ramach Olimpiady Zwol-
nionych z Teorii, którym 
przyznaliśmy patronat na 
ostatniej sesji MRDB – „Li-
bros Lege”, czyli z łaciny 
„czytać książki”. Projekt 
opiera się na szerzeniu lite-
ratury i pokazaniu, że czyta-
nie to nie tylko stare historie 
i obowiązek, a świetny spo-
sób na spędzanie wolnego 

czasu. Na terenie Bielan zo-
staną umieszczone budki na 
książki, które będą służyły 
wymianie sąsiedzkiej, na-
tomiast książkom zostanie 
nadane drugie życie. „Libros 
Lege” rozpocznie również 
niedługo warsztaty w szko-
łach bielańskich, we współ-
pracy z MRDB Uważamy, 
że taka inicjatywa świetnie 
wypromuje czytelnictwo w 

ciekawy, młodzieżowy spo-
sób, a ludzie odkryją książ-
ki na nowo. Zachęcamy do 
zaobserwowania projektu na 
social mediach (Facebook, 
Instagram, TikTok), ponie-
waż znajduje się tam nie tyl-
ko więcej informacji na temat 
samego projektu, ale także 
sondy oraz ankiety przepro-
wadzone z uczniami bielań-
skich liceów.

                 Marta Gartkiewicz

sywać. – Przyjmujemy osoby 
mające doświadczenie w grze 
na instrumencie – mówi in-
struktor i menedżer zespołu 
Michał Husak. – Te umie-
jętności potem szlifujemy 
m.in. w zakresie współpracy 
między poszczególnymi mu-
zykami. 

Młodzi muzycy grają etiu-
dy i inne formy, korzystają 
też z repertuaru muzyki roz-
rywkowej – zaczynając od 
bluesa, a kończąc na współ-
czesnych hitach radiowych. 
– Najczęściej jest to oddolna 
inicjatywa – tłumaczy Mi-
chał Husak. – Przychodzi 
do nas młodzież, która jest 
zainteresowana konkretny-
mi gatunkami muzycznymi. 
Graliśmy Taylor Swift czy 
Billie Eilish, ale także kawałki 
z lat 80. Można zauważyć, że 
młodzież urodzona po 2000 r. 
chce grać stare hity. 

Do dyspozycji młodych 
muzyków są m.in. zestaw 
perkusyjny, keyboardy, gita-
ry elektryczne. – Gramy na 
koncertach charytatywnych 
czy galach rozdania nagród 
– opowiada Michał Husak. – 
Teraz po raz pierwszy zespół 
postanowił zagrać pierwszy 
otwarty koncert – to było 18 
lutego w Bielańskim Cen-
trum Kultury. Koncert był 
bardzo dobrze odebrany, pla-
nujemy pójść dalej.

Zespół ma też repertuar 
autorski, ok. połowa naszych 
muzyków tworzy własne pio-
senki. – Wkrótce startujemy z 
własnym fanpag’em na Face-
booku, w pierwszej połowie 
marca powinien ruszyć  też 
kanał na YouTube – zapowia-
da Michał Husak.
                 Robert Biskupski

fot. S. Korzeniewski

Zespół muzyczny Hus-Band, fot. W. Artyniew
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Bielański Ośrodek Kultury

ul. Goldoniego 1

01-913 Warszawa

22 834 65 47, 504 399 108

ww.bielanski.waw.pl

facebook.com/BielanskiOsrodekKultury

 

Bielański Ośrodek Kultury Filia
ul. Estrady 112a

01-932 Warszawa
22 835 54 44

ww.bielanski-estrady.waw.pl
facebook.com/filiabok

Miejsce Aktywności Lokalnej
Samogłoska

ul. Samogłoska 9a, lok. 3, piętro 1
01-980 Warszawa

511 993 587
ww.samogloska.waw.pl

facebook.com/malsamogloska
 

12.03 (niedziela), 18:00 
„Kobieta do zjedzenia” - kulinarny stand-

up z piosenkami Magdaleny Smalary 

Bilety 50 zł, przedsprzedaż od 7.02

w BOK i na eventim.pl

17.03 (piątek), 18:00
Wieczór irlandzki 

- z okazji Dnia Św. Patryka

Bilet 35 zł, przedsprzedaż od 14.02

w BOK i na eventim.pl

18.03 (sobota), 18:00
„Kobiety nadają ton” 

- koncert zespołu Jaśmin 

Agata Gałach oraz Karolina Sienkiewicz 

Bilety 30 zł, przedsprzedaż od 14.02

w BOK i na eventim.pl

GOLDONIEGO ESTRADY SAMOGŁOSKA

19.03 (niedziela), 12:30 / od 3 lat 
„Grajmy w zielone!” - lalkowy spektakl

muzyczny w wykonaniu Teatru Mozaika

Bilety dziecko/dorosły 20 zł,

przedsprzedaż od 14.02 

w BOK i na eventim.pl

17.03 (piątek), 18:15 
Spełniaj siebie - Kobieta w Dobrostanie

warsztaty dla kobiet

Koszt 40 zł/osoba, 

zapisy: www.strefazajec.pl

18.03 (sobota) 12:00 
Z kijami do lasu - szukamy wiosny

spacer

MAL Studnia, zapisy: www.strefazajec.pl

23.03 (czwartek), 18:00
Haft - Makrama

warsztaty rękodzielnicze

Koszt 10 zł/osoba, 

zapisy: www.strefazajec.pl

25.03 (sobota), 12:00
Kocham Teatr - Wielkanocne pisanki

Teatr Wariacja

Bilety 20 zł/osoba, www.eventim.pl

30.03 (czwartek), 18:00
Zielony wianek

warsztaty rękodzielnicze

MAL Studnia, zapisy: www.strefazajec.pl

26.03 (niedziela), 17:00
Kawa na Estrady - Martyna Wojtkowska

spotkanie autorskie

wstęp wolny

17.03 (piątek), 19:00-20:00
Kąpiel w dźwiękach - koncert relaksacyjny 
Podaruj sobie chwilę wytchnienia przy śpiewie

tybetańskich mis, wietrznych dzwonków i łagodnych

tonach kamertonów.

Koszt 30 zł, zapisy: www.strefazajec.pl

18.03 (sobota), 11:00-13:30
Wędrówka do Burakowa – spacer

historyczny z Mateuszem Napieralskim
Na naszej kolejnej krajoznawczej wycieczce

wybierzemy do sąsiedniego Burakowa – dawnej

miejscowości, będącej obecnie częścią miasta

Łomianki. Po drodze nie zabraknie opowieści o mało

znanych dziejach Parku Młocińskiego. 

Wstęp wolny

23.03 (czwartek), 18:00-20:00
Egipskie motywy - warsztaty akwareli

inspirowane podróżą
Szybki szkic w połączeniu z akwarelą może być

ciekawym sposobem na uchwycenie wspomnień 

z podróży. Podczas warsztatu posłuchamy opowieści

naszych sąsiadek z wyprawy do Egiptu. Poznamy

smak tamtejszej lemoniady oraz wrażenia z podróży

bocznymi i mniej oczywistymi ścieżkami między

Kairem a Alexandrią. Uczestników zaprosimy 

do stworzenia własnej pracy w technice akwareli,

inspirowanej egipskimi motywami.

Zapisy: www.strefazajec.pl

25.03 (sobota), 11:00-14:30
Uszyj torbę z kieszonką - warsztaty

krawieckie dla młodzieży
Chcesz spróbować swoich sił przy maszynie 

do szycia? Torba z bawełny to dobry pomysł na

rozpoczęcie swojej krawieckiej przygody. Wspólnie

przejdziemy przez wszystkie etapy szycia – przyjdź 

i przekonaj się, że potrafisz!

Zapisy: www.strefazajec.pl

26.03 (niedziela), 18:00
Recital Jana Błyszczaka Mufki z zespołem

Świat autorskich piosenek z kręgu 

"Krainy łagodności"

Bilety 30 zł, przedsprzedaż od 14.02

w BOK i na eventim.pl
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Warszawska Rada Se-
niorów została powołana 
w Warszawie w 2014 roku, 
czyli za chwilę będzie
10 –lecie jej istnienia…

Tak, to już kawałek histo-
rii,  chociaż  dla samorząd-
ności obywatelskiej senio-
rów to niezwykle krótkie 
doświadczenia. Warszawska 
Rada Seniorów Miasta Sto-
łecznego Warszawy powo-
łana  została uchwałą Rady 
Warszawy z dnia 3 lipca 
2014 r. 

Co należy do zadań Rady? 
Zgodnie ze zmienianą 

już kilkakrotnie Ustawą 
o samorządzie gmin-
nym do zadań Rady na-
leży: inicjowanie  dzia-
łania na rzecz seniorów 
i dialogu międzypoko-
leniowego, w tym pro-
ponowanie  stanowisk 
i projektów uchwał, dora-
dzanie władzom Warszawy 
w sprawach dotyczących po-
lityki miasta  oraz konsulto-
wanie i opiniowanie aktów 
wydawanych przez organy 
m.st. Warszawy,  w szczegól-
ności seniorów. To wszystko 
jednak jak  zawsze zależy 
od obu stron. Aby dialog 

trwał i był skuteczny, musi-
my mieć dwie strony otwarte 
na wzajemne wysłuchanie 
i zrozumienie: Radę Seniorów 
i  miasto.

Jakie najważniejsze za-
dania postawiliście przed 
Radą  w roku 2023? 

Jest ich sporo: mniejszych 
i większych, ale spróbuję 
krótko przywołać te  najważ-
niejsze. O tym, co robimy, 
można zawsze poczytać na 
stronie internetowej War-
szawskiej Rady Seniorów 
i na FB  lub, jak ktoś chciał-
by porozmawiać, w każdy 
wtorek mamy dyżur w Pała-
cu Kultury i Nauki w pokoju 
707 od 10.00 do 12.00 lub te-
lefoniczny: 509 830 267.

W tym roku czekamy na 
przyjęcie przez Radę Miasta 
dokumentu „Polityka Se-
nioralna m.st. Warszawy”. 
Konsultowaliśmy go, a teraz 
chcemy cały czas monitoro-
wać jego realizację  – wie-
dzieć i informować o dzia-
łaniach na rzecz seniorów 
w ramach miejskich progra-
mów i planów rocznych.

Priorytetem dla nas jest 
współpraca Warszawskiej 
Rady Seniorów z Dziel-

Senioralnych z całej Polski. 
W tym roku odbędzie się II 
edycja. Będziemy w paź-
dzierniku rozmawiać z orga-
nizacjami pozarządowymi, 
które pracują z seniorami 
i na rzecz seniorów.

Po raz pierwszy w tym 
roku będziemy uroczyście 
obchodzić 30 września Dzień 
Warszawskiego Seniora.  Już 
dzisiaj zapraszamy na do-
roczną  wrześniową Spor-
tową Olimpiadę Seniorów. 
W grudniu spotkamy się 
na Seminarium WRS i Rad 
Dzielnicowych – podsumo-
waniu  wspólnej pracy i re-
alizacji polityki senioralnej.  

Warszawska Rada Senio-
rów spotyka raz w miesiącu, 
a poza tym pracują ze-
społy stałe i czasowe. 
Zawsze można nas wes-
przeć dobrymi pomysłami 
i własnym zaangażowa-
niem. Co miesiąc wysyła-
my nasz informator do rad 
dzielnicowych, publikujemy 
w  miesięczniku Pokolenia  
„Wieści z WRS”, jesteśmy 
na posiedzeniach Komi-
sji ds. polityki społecznej 
i sesjach  Rady Miasta, aby 
być na bieżąco przy tworze-
niu prawa. 

nicowymi Radami Senio-
rów  w diagnozowaniu 
i monitorowaniu sytuacji 
starszych warszawiaków w 
warunkach kryzysu (skut-
ki pandemii, infl acji, wojny 
w Ukrainie). To przedstawi-
ciele dzielnicowych rad są 
najbliżej swoich mieszkań-
ców, a burmistrzowie naj-
szybciej mogą odpowiadać 
na ich potrzeby.   

Wszystkich seniorów i nie 
tylko zapraszamy do naszego 
innowacyjnego projektu pro-
wadzonego we współpracy 
z radami seniorów całego 
kraju : ,,Bank Srebrnej Go-
spodark i– Punkt Wiedzy” 
– są to spotkania online od-
bywają się w każdą środę
o godz. 18–20 online na 
platformie zoom, wystarczy 
zgłosić  się mailowo na ad-
res rada@wrs.waw.pl  – wy-
ślemy link. Są to rozmowy 
o sprawach seniorów i nie 
tylko.

Wspólnie z Biurem Polity-
ki i Problemów Społecznych 
przy wsparciu rad dzielnico-
wych organizujemy kolejny 
konkurs pod nazwą„Miejsce 
Przyjazne Seniorom”.

Jesteśmy inicjatorami i re-
alizatorami Forum Środowisk 

Podziwiamy działania na rzecz seniorów na Bielanach
Priorytetem jest dla nas współpraca Warszawskiej Rady Seniorów z Dzielnico-
wymi Radami Seniorów  w diagnozowaniu i monitorowaniu sytuacji starszych 
warszawiaków w warunkach kryzysu (skutki pandemii, inflacji, wojny w Ukrainie).
To przedstawiciele dzielnicowych rad są najbliżej swoich mieszkańców, a bur-
mistrzowie najszybciej mogą odpowiadać na ich potrzeby – mówi w rozmowie 
z „NB” przewodnicząca Warszawskiej Rady Seniorów Małgorzata Żuber-Zielicz.  

A jak współpracuje się 
Pani z Bielańską Radą Se-
niorów?

Mamy w każdej dzielnicy 
Radę Seniorów. Dzielnicowe 
Rady Seniorów są bardzo róż-
ne – każda ma swoją specy-
fi kę  działania, co jest zrozu-
miałe, bo każda dzielnica jest 
inna pod względem struktury 
demografi cznej, zasobów itd.

Bielańska Rada dla mnie 
stanowi wielkie wsparcie. 
Z przewodniczącą Krysty-
ną Żebrowską   i członkami 
prezydium wielokrotnie kon-
sultowałam swoje pomysły. 

Podziwiamy organizację wie-
lu Waszych imprez i działań 
na rzecz seniorów. Jesteśmy 
pełni uznania dla burmistrza 
Grzegorza Pietruczuka  i jego 
rozumienia potrzeb miesz-
kańców Bielan. Pan bur-
mistrz wziął udział w panelu 
burmistrzów  podczas nasze-
go ostatniego seminarium. To 
był bardzo ważny głos. Przed 
nami spotkanie i rozmowa 
o tym, jak wpierać rady senio-
rów w działaniu.

Rozmawiał Robert Biskupski

Zainteresowane pary muszą 
wypełnić i złożyć do 31 sierp-
nia tego roku w Urzędzie 
Dzielnicy Bielany druk zgło-
szenia „Złote Gody 2023” 
oraz klauzulę informacyjną 
o przetwarzaniu danych 
osobowych. Dokumenty 
są dostępne w sali obsługi 
mieszkańców w urzędzie 
przy ul. S. Żeromskiego 29. 
Dokumenty można pobrać 

również ze strony interneto-
wej bielany.um.warszawa.pl 
i przesłać pocztą na adres: 
Wydział Spraw Społecznych 
i Zdrowia dla Dzielnicy Bie-
lany m.st. Warszawy, ul. Że-
romskiego 29, 01-882 War-
szawa, z dopiskiem „Złote 
Gody” do dnia 31 sierpnia 
2023 roku (decyduje data 
wpływu do urzędu).
Szczegółowych informacji 

Złote Gody już jesienią
Jesienią tego roku odbędzie się Jubileusz Pięćdziesięciolecia Pożycia Mał-
żeńskiego „Złote Gody”. Jeżeli wstąpiliście w związek małżeński w 1973 roku 
i chcecie wziąć udział w uroczystościach, to prosimy o zgłoszenie się do 
Wydziału Spraw Społecznych i Zdrowia naszego urzędu.

udzielają pracownicy Wy-
działu Spraw Społecznych 
i Zdrowia dla Dzielnicy Bie-
lany m.st. Warszawy w go-
dzinach pracy urzędu (od po-
niedziałku do piątku w godz. 
08:00–16:00), nr tel.: 22 44 
34 700 wew. 42168/42169/ 
42171.                                

                                       BF

Do programu mogą zakwalifi -
kować się kobiety i mężczyźni 
powyżej 65 roku życia, którzy 
przechorowali Covid-19 oraz 
odczuwają co najmniej dwa 
z objawów: pogorszenie stanu 
zdrowia, zawroty głowy, po-
gorszenie równowagi, osłabie-
nie siły mięśniowej oraz pogor-
szenie stanu funkcjonalnego.
Jak informuje Akademia Wy-

chowania Fizycznego w War-
szawie, senior, który zakwalifi -
kuje się do projektu, skorzysta 
z bezpłatnego programu ćwi-
czeń równowagi i wzmocnie-
nia siły mięśniowej. Zajęcia 
dwa razy w tygodniu rozpisane 
są aż na 8 tygodni. Dodatkowo 
seniorzy będą mieli badaną 
równowagę, siłę mięśniową
i skład ciała, a wyniki zostaną 

omówione z lekarzem wraz 
z konsultacją lekarską.
Zgłoszenia do badań przyjmu-

je dr hab. Katarzyna Kaczmar-
czyk, kierownik programu, tel. 
511 571 452 (pon.–pt. w godzi-
nach 9.00–18.00). Projekt jest 
fi nansowany przez Narodową 
Agencję Wymiany Akademic-
kiej w ramach Programu Gran-
ty Interwencyjne NAWA.                 

BF

Wydział Rehabilitacji Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie uru-
chomił program ćwiczeń i badań dla osób powyżej 65. roku życia, które 
przechorowały COVID-19. Głównym założeniem programu jest przeciw-
działanie zaburzeniom równowagi oraz osłabieniu siły mięśniowej u osób 
starszych po przechorowaniu Covid-19.

Zbadają seniorów, którzy prze-
chorowali COVID-19

fot. S. Supino

fot. Adobe Stock
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Z sąsiedzkich albumów

Towarzystwo Przyjaciół Warszawy

Oddział Żoliborz-Bielany

Światowy Dzień Poezji na Bielanach
W tym roku Światowy Dzień Poezji trafi  na Bielany. Przez długie lata ośrodkiem warszawskich obchodów tego święta, 
ustanowionego w 1999 roku przez UNESCO, była Starówka – Dom Literatury, położony naprzeciw Dom Polonii oraz 
pobliskie Muzeum Literatury im. Adama Mickiewicza.

Jak na stare mury przysta-
ło, w minionych dwóch de-
kadach obchody Światowego 
Dnia Poezji były dostojne 
i tradycyjne. Dominowało 
w nich żywe słowo mówio-
ne, dlatego też bogate pod 
względem literackim, lecz 
dość monotonne artystycznie 
prezentacje przyciągały uwa-
gę głównie środowiska pisar-
skiego i fi lologicznego.

Obecnie Światowy Dzień 
Poezji przenosi się na war-
szawskie Bielany w zupełnie 
nowej odsłonie, a to za spra-
wą grupy bielańskich i żoli-
borskich literatów, z których 

dwoje znalazło się w nowym 
zespole redakcyjnym czaso-
pisma ,,POEZJA”, dzisiaj pe-
riodyku, którego twórcy Bar-
bara i Aleksander Nawroccy, 
jako pierwsi w Polsce podjęli 
inicjatywę UNESCO i przez 
wiele lat, aż do czasu swojej 
śmierci, aktywnie wykorzy-
stywali ją do rozwoju mię-
dzynarodowej współpracy 
literackiej. Nowy, odmło-
dzony zespół redakcyjny kła-
dzie nacisk na uniwersalność 
i atrakcyjność przekazu. 
W bielańskim wydaniu po-
ezja to nie nudne i monotonne 
odczytywanie wierszy, lecz 

barwny koncert, w którym 
żywemu słowu śpiewanemu 
i ekspresyjnie recytowane-
mu przez laureatów naszego 
grudniowego konkursu dla 
młodzieży zatytułowanego 
,,Strofy Wieszczów” towa-
rzyszą muzyka, obrazy oraz 
popularne, zwłaszcza wśród 
młodzieży, zawody poetyc-
kie, czyli slam.

Na slam, prowadzony przez 
czołową warszawską slamer-
kę Olę Korczak, skądinąd 
znakomitą specjalistkę od li-
teratury dziecięcej i młodzie-
żowej, która właśnie się dok-
toryzowała na Uniwersytecie 

Warszawskim, Bielańskie 
Centrum Edukacji Kultural-
nej zaprasza 22 marca 2023 
o godz. 18 Zwycięzca slamu 
wystąpi następnego dnia na 
tej samej scenie na koncer-
cie pod wymownym tytułem 
Liryczny Transatlantyk. Re-
gułą obchodów Światowego 
Dnia Poezji jest prezentacja 
polskiej twórczości i prezen-
tacja z innego kontynentu. 
W tym roku kolej na Amery-
kę, więc na bielańskiej scenie 
zabrzmi poezja od Alaski do 
Patagonii, śpiewana i recyto-
wana. 

Dzięki patronatowi burmi-

Mieszkańcy robili zdjęcia, 
bo taką mieli pasję, ale byli 
też wytrwałymi kronikarza-
mi rodzinnego życia. Dzi-
siaj ich praca dostarcza nam 
cenną wiedzę o dawnych 
Bielanach. Zdjęcia prezen-
towane były przestrzeni eks-
pozycyjnej biblioteki przy 
ul. Romaszewskiego 19 i 
przedstawiały m.in. teren 

Prawie tysiąc osób obejrzało wystawę „Z sąsiedzkich albumów. Fotohi-
storia Wrzeciona i Wawrzyszewa” przygotowaną przez Bielańską Fo-
totekę. Na ponad 200 fotografi ach przekazanych w większości przez 
mieszkańców mogliśmy zobaczyć ludzi, miejsca i wydarzenia związane 
z terenem, na którym dzisiaj znajdują się dwa duże osiedla mieszkaniowe. 
Najstarsze z prezentowanych zdjęć pochodziły sprzed 80 lat.

strza dzielnicy Bielany pana 
Grzegorza Pietruczuka oraz 
nowej redakcji ,,Poezji dzi-
siaj”, której członkowie są 
równocześnie działaczami 
Oddziału Żoliborz-Biela-
ny Towarzystwa Przyjaciół 
Warszawy, Bielany stoją 
w tym roku na czele obcho-
dów Światowego Dnia Po-
ezji, które będą celebrowa-
ne na podobnych slamach 
i koncertach w wielu miastach 
Polski, od Gdańska po Opo-
le. Nasza dzielnica staje się 
w ten sposób sceną śmiałego 
eksperymentu artystyczne-
go o zasięgu ogólnopolskim, 

którego celem jest próba 
przywrócenia zaniedbanej 
i niszowej dziedziny sztuki, 
jaką stała się poezja tworzona 
przez pisarzy, atrakcyjności 
i popularności, jaką cieszy się 
niezmiennie poezja tworzona 
przez muzyków – piosenka-
rzy, raperów oraz innych ar-
tystów posługujących się na 
scenie żywym słowem. 

Rodzina Ziętków przed domem we wsi Wawrzyszew, 1940 rok. fot. Adrian Gawerski

W tle budowa przy ul. Kasprowicza 88 fot. Huta ArcelorMittal Warszawa

Podwórko na osiedlu Wrzeciono fot. Huta ArcelorMittal Warszawa

Zabudowania na terenie dzisiejszej administracji osiedla Wawrzyszew przy ul. Wolumen 8c, 
1955 rok. fot. Krystyna Ring

dawnego lotniska bielań-
skiego, wsi Wawrzyszew, 
budowę Huty Warszawa 
oraz budowę i późniejsze ży-
cie na osiedlach Wrzeciono 
i Wawrzyszew. Organiza-
torami wystawy był Urząd 
Dzielnicy Bielany, Bielański 
Ośrodek Kultury oraz Biblio-
teka Publiczna Dzielnicy Bie-
lany. Partnerem wystawy była 

Huta ArcelorMittal Warsza-
wa, a patronem medialnym 
miesięcznik Skarpa Warszaw-
ska. Prezentowany zbiór uzu-
pełniły opisy przygotowane 
przez Mateusza Napieralskie-
go, badacza dziejów Bielan. 
Obok prezentujemy najcie-
kawsze fotogra� e z wystawy.

Budynek przy ul. Marymonckiej 143 fot. Huta ArcelorMittal Warszawa
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Wczesna wiosna roku 1936. 
Przy Dworcu Gdańskim trwa 
budowa wiaduktu drogowego 
łączącego Żoliborz z Murano-
wem. Robotnicy rozkopują-
cy fosę likwidowanego fortu 
Mierosławskiego natrafi ają na 
skupisko zniszczonych ludz-
kich szczątków kostnych, 
wśród których da się rozpo-
znać fragmenty kilku czaszek 
i kości długich. Ostrożnie 
zbierają znaleziska i zanoszą 
do najbliższego komisariatu 
policji. Komendant poste-
runku rzuca na nie okiem, 
a następnie podnosi słuchaw-
kę telefonu i wykręca numer 
do kolegium księży maria-
nów na Bielanach. Zgodnie 
z poleceniem z samej „góry”, 
w przypadku zgłoszenia od-

Zagadka „grobu Traugutta” 
na Bielanach
Czy w kościele pokamedulskim znajdują się szczątki ostatniego 

dyktatora powstania styczniowego i jego czterech towarzyszy?

krycia ludzkich kości w rejo-
nie cytadeli policjanci mają 
obowiązek poinformować 
o tym pewnego duchowne-
go...

Kolekcjoner cennych archi-
waliów

Ksiądz Józef Jarzębowski 
był nauczycielem i zapalonym 
zbieraczem zabytków związa-
nych z dziejami Polski. Gro-
madził rękopisy, dokumenty, 
książki, fotografi e, ryciny, 
biżuterię, monety i rozma-
ite historyczne „szpargały”. 
Szczególnie interesował się 
powstaniem styczniowym. 
Swego czasu należał do naj-
wytrawniejszych znawców 
tej tematyki, wysoce ceniono 
jego pokaźną kolekcję źródeł 

i opracowań dotyczących zry-
wu roku 1863.  

W drugiej połowie lat 20. 
w murach mariańskiego gim-
nazjum męskiego duchowny 
zorganizował muzeum histo-
ryczne, które chętnie odwie-
dzali nie tylko wychowanko-
wie szkoły. Wśród licznych 
eksponatów z różnych epok 
znajdowały się tam pamiątki 
z okresu powstania stycznio-
wego, w tym osobiste przed-
mioty Romualda Traugutta 
– ostatniego powstańczego 
dyktatora, który w sierpniu 
1864 r. został stracony wraz 
z czterema współpracownika-
mi na stokach warszawskiej 
cytadeli; ciała pięciu powie-
szonych patriotów Rosjanie 
pogrzebali w nieznanym miej-
scu nieopodal twierdzy.

Jesienią 1935 r. ks. Jarzę-
bowski spotkał się z Bolesła-
wem Markowskim (krewnym 
Rafała Krajewskiego, stra-
conego wraz z Trauguttem), 
który zasugerował, że pięciu 
bohaterów spoczywa w pobli-
żu budowanego wiaduktu żo-
liborskiego. Markowski znał 
tę lokalizację z przekazów ro-
dzinnych. Ksiądz żywo zainte-
resował się nową wskazówką. 
Poprosił o pomoc komendanta 
głównego Policji Państwowej, 
generała Kordiana Zamor-
skiego, którego syn uczył się 
w bielańskim gimnazjum. 
Generał nakazał policjantom 
zabezpieczyć ewentualne zna-
leziska ludzkich kości z placu 
budowy i meldować o wszyst-
kim kapłanowi muzealnikowi.

Kiedy przyszły wieści 
z komisariatu, ks. Jarzębow-
ski skontaktował się ze zna-
jomym antropologiem, pro-
fesorem Janem Mydlarskim 
z CIWF. Ten zaś powiadomił 
swojego kolegę po fachu, 
profesora Edwarda Lotha 
z UW. Jeszcze tego same-
go dnia cała trójka wspólnie 
oglądała odkryte szczątki. 
Naukowcy zgodnie ustali-
li, że kości należały do pię-
ciu osobników płci męskiej, 
z których jeden był wysoki. 
W międzyczasie asystent-
ka profesora Mydlarskiego 
odwiedziła córkę Traugutta 
Annę Korwin-Juszkiewicz, by 
wykonać dokładne pomiary 
jej twarzoczaszki i uzyskać 
w ten sposób dane porównaw-
cze – Juszkiewiczowa była 
ponoć uderzająco podobna do 
ojca. Antropolog pragnął zre-
konstruować wygląd twarzy 
„Traugutta”, lecz nie pozwo-
lił na to zły stan zachowania 
czaszek.

Trumna i tablice
Zagadkowe szczątki przez 

kilka miesięcy zalegały na 
komisariacie, po czym trafi ły 
w końcu do zbiorów bielań-
skiego muzeum. Ksiądz Ja-
rzębowski uznał, że z dużym 
prawdopodobieństwem nale-
żały one do Traugutta i jego 
współpracowników. Przyjął, 
że owym rosłym jegomo-
ściem był Jan Jeziorański, 
który, według relacji świad-
ków egzekucji, wyróżniał 
się z całej piątki postawną 

budową.
Kości oraz zapieczętowany 

szklany relikwiarzyk złożono 
w małej, modrzewiowej trum-
nie, obitej miedzianą blachą 
i wyściełanej czerwonym ma-
teriałem. Wykonał ją artysta 
Szymon Poprzęcki, nauczy-
ciel rysunku z mariańskiego 
gimnazjum. Ze wspomnień 
ks. Jarzębowskiego wiado-
mo, że trumienka została 
umieszczona w arcosolium 
(tzn. łukowatej niszy) w ka-
pliczce jednego z domków 
pokamedulskich, nazwanego 
„domkiem Traugutta”, gdzie 
kapłan urządził wystawę 
o powstaniu styczniowym. 
Przypuszczam, że był to do-
mek nr 5, ufundowany przez 
Kazimierza Leona Sapiehę, 
z herbem Lis nad wejściem.

Przy trumnie zawisła potem 
marmurowa płyta z inskrypcją 
(pisownia oryginalna): „Świę-
tej i wiekopomnej pamięci 
dyktatora Romualda Traugut-
ta oraz towarzyszów trudów 
i męczeńskiej śmierci: Roma-
na Żulińskiego, Rafała Kra-
jewskiego, Józefa Toczyskie-
go i Jana Jeziorańskiego w 75 
rocznicę skonu 5.VIII.1864 
– 5.VIII.1939”. Tablica, 
uszkodzona podczas wojny, 
została później odnaleziona w 
podziemiach pokamedulskiej 
świątyni.

Ponadto w kapliczce „dom-
ku Traugutta” wisiały jeszcze 
dwie tablice upamiętniające 
uczestników powstania stycz-
niowego: Mariana Dubiec-
kiego (późniejszego historyka 
i biografa Traugutta) oraz po-
ległego w bitwie pod Salichą 
szesnastoletniego Stasia Żół-
kiewskiego. Obie płyty odsło-
nięto w październiku 1938 r.

W latach powojennych 
trumnę przeniesiono do ołta-
rza w dawnym kapitularzu ko-
ścioła kamedułów. Kapitularz, 
znajdujący się na lewo od oł-
tarza głównego, obecnie służy 
jako kaplica.

Badania genetyczne
Ponad pół wieku później, 

z inicjatywy księdza probosz-
cza Wojciecha Drozdowicza 
i burmistrza gminy Warsza-
wa-Bielany Karola Szadur-
skiego, ruszyły badania nad 
tajemniczym grobem. Ksiądz 
Drozdowicz wspominał słowa 
burmistrza: „Trzeba spraw-
dzić co jest z tym Trauguttem, 
no bo ludzie w mieście gadali, 
że tutaj Traugutt został pocho-
wany”. Pomysł poparł sam 
prymas Józef Glemp.
Rankiem 26 czerwca 2002 
r. z krypty pod ołtarzem w 
kapitularzu wydobyto ozdob-
ną trumienkę. Historycy 
Wiesław Wysocki i Janusz 
Odziemkowski (profesorowie 
z UKSW) oraz Jerzy Wą-

grodzki z Muzeum Niepod-
ległości obejrzeli szczątki 
i naliczyli pięć mocno znisz-
czonych czaszek. Specjaliści 
z Zakładu Medycyny Sądowej 
warszawskiej Akademii Me-
dycznej – Agnieszka Pollak 
i Piotr Kuźniar – oddzielili za 
pomocą piły kawałki kości do 
analiz laboratoryjnych. Pra-
com przyglądał się prawnuk 
Traugutta, pułkownik Andrzej 
Juszkiewicz (zmarły w 2009 
r.). Wydarzenie śledził obiek-
tyw kamery – ujęcia z eks-
humacji możemy zobaczyć 
w interesującym fi lmie do-
kumentalnym „Sprawa Trau-
gutta” w reżyserii Mariusza 
Kobzdeja.

Próbki poddano badaniom 
genetycznym pod kierunkiem 
doktora Rafała Płoskiego. Mi-
tochondrialne DNA dziedzi-
czy się w linii żeńskiej, toteż 
w celu pozyskania materia-
łu porównawczego badacze 
musieliby dotrzeć do grobów 
matki lub babki Romualda 
Traugutta. Matka spoczy-
wa na Białorusi, a babka 
bodaj w Petersburgu. Nie 
mam wiedzy, czy odnale-
ziono pochówki tych kobiet. 
Wykorzystano jednak inną 
możliwość: pozyskano prób-
ki materiału biologicznego 
z okularów i notatnika nale-
żących do Traugutta, prze-
chowywanych wówczas 
w muzeum mariańskim 
w Fawley Court w Anglii. To 
tam, nad Tamizę, trafi ła po 
wojnie część rozproszonych 
bielańskich zbiorów ks. Ja-
rzębowskiego (od 2010 r. to 
muzeum działa w Licheniu 
Starym).

Badania laboratoryjne za-
kończyły się niepowodze-
niem. Andrzej Melak i Łukasz 
Kudlicki w artykule „Pięć 
czaszek z Cytadeli” („Nasz 
Dziennik” nr 180/2014) przy-
toczyli słowa dr. Kuźniara: 
„Zwłoki najpewniej przysypa-
ne były wapnem, wyługowa-
no materiał genetyczny. Nie 
udało się wyodrębnić DNA”. 
Na dalsze badania zabrakło 
wtedy funduszy. Zagadka toż-
samości denatów pozostaje 
nierozwiązana.
Kości z bielańskiego kościoła 
to niejedyne rzekome szcząt-
ki Traugutta i jego czterech 
towarzyszy. W maju 1920 r. 
nieopodal cytadeli odkopano 
pięć czaszek, które uroczy-
ście pochowano przy tzw. 
krzyżu Traugutta koło fortu 
Legionów. Kolejne takie zna-
lezisko odkryto w sąsiedztwie 
twierdzy w 1972 r. Zapewne 
nigdy nie dowiemy się, gdzie 
naprawdę spoczywa ostatni 
dyktator powstania.

               Mateusz Napieralski

Kościół pokamedulski w dwudziestoleciu międzywojennym, fot. NAC

Romuald Traugutt, fot. Józef Wilkoszewski, zbiory Muzeum 
Narodowe w Krakowie
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Jedną z atrakcji ornitolo-
gicznych Warszawy, także 
medialnych, jest para sokołów 
wędrownych gniazdująca na 
Pałacu Kultury i Nauki lub – 
w niektórych latach – na 
którymś z okolicznych wie-
żowców. Przyczyniłem się 
do osiedlenia tych ptaków w 
Warszawie po wieloletniej 
ich nieobecności w mieście. 

Od lat osiemdziesiątych 
XX wieku, gdy DDT (środek 
powszechnie używany prze-
ciw szkodnikom) objęto mię-
dzynarodowym zakazem, so-
koła, prawie wymarłego jako 
gatunek, zaczęto przywracać 
przyrodzie przez osiedlanie 
ptaków z hodowli, głównie 
sokolniczych. Wtedy prof. 
Zygmunt Pielowski, mój ko-
lega ze studiów, ornitolog 
i sokolnik, zaproponował 
mi udział w osiedleniu tych 
ptaków w Warszawie, gdzie 
przestały występować od 
końca lat sześćdziesiątych. 
Był to krajowy program Re-
stytucja sokoła wędrownego 
w Polsce pod egidą Polskiego 
Związku Łowieckiego. Wio-
sną 1996 roku trzy sokolęta 
dostarczone z sokolniczego 
ośrodka hodowlanego zo-
stały umieszczone w dużej 

klatce – sztucznym gnieź-
dzie na dachu Centrum Ban-
kowo-Finansowego (dawny 
Dom Partii) przy rondzie 
de Gaulle’a w śródmieściu 
Warszawy. Były to pięcio-
tygodniowe dwie samiczki 
i samczyk, które nie 
wymagały już ogrze-
wania przez rodziców 
i karmienia „do dzioba”. 
W tym sztucznym gnieździe 
sokolęta spędziły dwa tygo-
dnie żywione i doglądane 
przez sokolników. Specjalna 
konstrukcja klatki pozwalała 
dorastającym ptakom obser-
wować miejskie otoczenie, 
ale osoba opiekuna była dla 
nich niewidoczna. To miało 
przyzwyczaić je do śród-
mieścia Warszawy jako ich 
rodzinnej okolicy, ale jedno-
cześnie zapobiec oswajaniu 
się z bliskością człowieka 
i zanikowi naturalnego za-
chowania ptaków dzikich. 
Gdy młode sokoły dorosły do 
lotności, zostały (przy licznej 
obecności prasy!) wypusz-
czone „w miasto”. Przez jakiś 
czas powracały do swojego 
sztucznego gniazda, gdzie 
korzystały z pożywienia. Po 
tygodniu samczyk został zna-
leziony zabity, ale z pozosta-

łych dwóch samiczek jedna 
lub osobno obie były widy-
wane w śródmieściu – już 
w pełni samodzielne. Oko-
liczności śmierci tego sam-
czyka były szczególne: 
rozprawiał się ze zdobyczą 
(pustułką?) na dziedzińcu 
rządowej instytucji. Funkcjo-
nariusze ochrony motywowa-
ni obroną ofi ary przed napast-
nikiem zabili sokoła, później 
nie przyznając się do tego. 

Wiosną następnego roku 
(1997) przy Pałacu Kul-
tury pojawiła się para so-
kołów, a po obrączkach 
okazało się, że była to mło-
dociana samica z naszej 
zeszłorocznej introdukcji 
i dorosły samiec wypuszczony 
w Niemczech. Sokoły dojrze-
wają do rozrodczości dopie-
ro po trzech latach, więc ta 
para była pod tym względem 
niedobrana, mimo to odbyła 
cały rytuał godowy – oczy-
wiście nadaremnie. Po roku 
(tj. wiosną 1998) te ptaki 
znów trzymały się małżeń-
sko przy Pałacu Kultury 
i nawet założyły gniazdo na 
„strychu” jego najwyższej 
części, dokąd dostawały się 
przez niezamkniętą (czyjeś 
niedopatrzenie) klapę dachu. 

Samica złożyła jedno jajko 
i troskliwie je wysiadywała. 
Jednak okazało się ono mar-
twe – zapewne z powodu nie-
dojrzałego wieku sokolicy. 
W kolejnym roku (wiosną 
1999) w gnieździe były już 
cztery jaja, niestety prze-
ziębione, bo ktoś zapewne 
niepokoił wysiadującą sa-
micę. Ale podłożone pisklę 
z hodowli oboje rodzice po-
myślnie wychowali. Dopie-
ro czwartej wiosny, w 2000 
roku, ta sama para już w pełni 
samodzielnie wychowała tro-
je piskląt jako jedna z trzech 
znanych wtedy w Polsce. 
Od tamtego czasu sokoły co 
roku odbywają lęgi na Pa-
łacu Kultury lub na którymś 
z sąsiednich wieżowców. 
Obecnie (2021 rok), po 20 
latach, w całym mieście są 
trzy gniazdujące pary soko-
łów oraz „wolne” ptaki upa-
trujące sobie nowe miejsca 
lęgowe, np. na praskim ko-
ściele św. Floriana. Poza Pa-
łacem Kultury warszawskie 
sokoły gniazdują na komi-
nach dwóch elektrociepłowni 
– w specjalnie zainstalowa-
nych dla nich skrzynkach lę-
gowych, a jedna z par przez 
cztery lata okupowała loggię 

bloku mieszkalnego na bie-
lańskim Marymoncie i nawet 
odbyła tam pomyślny lęg. 
Sokoły z lęgów w Warszawie 
osiedliły się też w kilku oko-
licznych miastach. […]
W Warszawie jest jeszcze 
inny ptak z rodziny soko-
łów – pustułka. Mniejszy 
(wielkości gołębia) od so-
koła wędrownego i znacznie 
liczniejszy. Na miejskim ob-
szarze Warszawy gniazduje 
kilkadziesiąt par, a w mojej 
dzielnicy – na Bielanach – 
jest ich kilkanaście. Zakłada-
ją gniazda najczęściej w ni-
szach budynków, okienkach 
strychowych i stropodachach, 
ostatnio coraz częściej in-
staluje się dla nich specjalne 
skrzynki lęgowe. Na pery-
feriach miasta polują prze-
ważnie na drobne gryzonie 
i jaszczurki, a wśród zabu-
dowy – na wróble oraz inne 
niewielkie ptaki. Na zimę 
większość warszawskich pu-
stułek odlatuje, były stwier-
dzone m.in. na Węgrzech 
i we Włoszech. Z pustułką 
nie łączy mnie profesjonalne 
zaangażowanie, jak w przy-
padku sokoła wędrownego, 
ale jest mi bliższa niż wiele 
innych ptaków w warszaw-

skiej awifaunie. Lubię ob-
serwować zgrabne sylwetki 
tych ptaków w locie nad 
miastem i młode, które przed 
opuszczeniem gniazda siedzą 
szeregiem na skraju okienka 
strychowego lub skrzynki 
lęgowej, oczekując na ro-
dziców przynoszących im 
nornika lub wróbla. W bli-
skiej okolicy mojego domu 
jest kilka gniazdujących co-
rocznie par pustułek, więc 
jestem z nimi po sąsiedzku. 
A bliższą wiedzę, jak pustuł-
kom w Warszawie układa się 
życie rodzinne i na co polu-
ją, zawdzięczam badaniom 
i pracy doktorskiej dr. Łuka-
sza Rejta, której byłem pro-
motorem. Natomiast panu 
Mariuszowi Grzeniewskiemu 
czasem asystuję przy kontro-
li gniazd pustułek i obrącz-
kowaniu ich piskląt. Dzięki 
temu zaprzyjaźniłem się (jed-
nostronnie) z tym niewielkim 
wdzięcznym sokołem, mniej 
znanym od swojego sławne-
go kuzyna – sokoła wędrow-
nego, ale bardziej od niego 
zaznaczającym swoją obec-
ność w krajobrazie miasta.

Warszawskie sokoły
Fragment książki „Przed odlotem. O sobie i przyrodzie miasta” autorstwa prof. Macieja Luniaka;   
wydanej na zamówienie Urzędu Dzielnicy Bielany w Oficynie Wydawniczej MULTICO.

Na spotkanie autorskie z profesorem Maciejem 

Luniakiem zapraszamy w środę 29 marca br. o godz. 

18.00 do sali widowiskowej bielańskiego ratusza. 

Wejście od str. ul. A. Jarzębskiego. 

Pustułka (fot. J. Radziejewska)

Młode pustułki przy gnieździe w okienku strychowym, ul. Kasprowicza (fot. M. Luniak)



marzec 2023     19NASZE BIELANY RADA DZIELNICY

WYBORY DO RADY SAMORZĄDU 
MIESZKAŃCÓW RUDA

Zarządzone na podstawie uchwały Nr 214/L/2023 

Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy z dnia 7.02.2023 r. 

opublikowanej w Biuletynie Informacji 

Publicznej Dzielnicy Bielany.

10 maja 2023 roku o godzinie 18.00
w siedzibie Szkoły Podstawowej nr 53 

im. Mariusza Zaruskiego przy ul. Rudzkiej 6.

Teren działania Samorządu to obszar ograniczony ulicami: 

Klaudyny, Rajszewską, granicą lasu Bielańskiego, 

ul. Gwiaździstą, linią przedłużenia kierunku ul. Gwiaździstej 

do Wisły, brzegiem Wisły, Trasą Armii Krajowej, 

ul. A. Mickiewicza.

Zapraszamy mieszkańców Osiedla Ruda

Zachęcamy do skorzystania z możliwości bezpłatnej 

publikacji ogłoszeń drobnych na łamach gazety 

„Nasze Bielany”. Treść ogłoszenia można przekazać  

na adres bielany.gazeta@um.warszawa.pl lub dzwoniąc 

na numer telefonu 22 443 47 62.

Powrót z sanatorium
Było już dobrze po północy, gdy dotarłam z bagażami na stację metra, szczęśli-

wie załapałam się na ostatni kurs w kierunku Bielan. Przedział niemal pusty, 

jedynie na naprzeciw mnie siedział sympatycznie wyglądający dojrzały 

mężczyzna. Wracał z teatru, może z kolacji u przyjaciół? Chciałabym odszukać 

tego niezwykle uprzejmego współtowarzysza podróży metrem 11 grudnia 2017 

roku. Wysiadł ze mną na stacji i pomimo silnego mrozu pomógł mi zanieść 

bagaże aż pod sam dom (wracałam z podróży). Oddalił się tak szybko (mróz był 

siarczysty), że zaskoczona nie zdążyłam zaprosić go na kawę, w podziękowaniu 

za miłą eskortę do domu w środku nocy. Bardzo kulturalny mężczyzna, o niena-

gannych manierach, przedwojenne wychowanie. Może trochę późno 

rozpoczynam poszukiwania, 

ale podobno lepiej późno niż wcale. 

Jeśli to czytasz tajemniczy 

współtowarzyszu podróży, 

odezwij się do redakcji 

gazety NASZE BIELANY tel. 22 443 47 62 

a otrzymasz do mnie numer. 

Liczę, że odnajdę Ciebie 

i wybierzemy się razem na kawę. 
                                                Irena
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Na starcie rywalizacji na dy-
stansie 15 kilometrów (Bieg 
Chomiczówki) stanęło 1226 
zawodniczek i zawodników. 
Na 5 kilometrów (Bieg o Pu-
char Bielan) do rywalizacji, 
przystąpiło 608 osób.
W Biegu o Puchar Bielan, 
Arkadiusz Gardzielewski, 
legenda bielańskiej rywaliza-
cji znów zameldował się na 
pierwszej pozycji z czasem 
15:07. O sześć sekund wol-
niej fi niszował Andrzej Star-
żyński. Trzeci był Bartosz 
Kowalski. Wśród kobiet zwy-
ciężyła Svitlana Sanko, która 
pokonała Dorotę Stelmach o 
12 sekund. Trzecia była do-
brze znana z bielańskich im-
prez Eliza Galińska.
Świetnie wypadli młodzi 
sportowcy z Bielan, reprezen-
tujący UKS G-8 Bielany. Do-
minowali oni w młodszych 
kategoriach wiekowych. 
Zuzanna Sudak była piąta w 
klasyfi kacji generalnej, na 
szóstym miejscu linię mety 

Bieg Chomiczówki wrócił na osiedle 
Po dwóch latach przerwy wymuszonej przez pandemię ulicami dzielnicy ponownie poprowadzono trasę 

Biegu Chomiczówki oraz Biegu o Puchar Bielan. W tym roku biegacze świętowali 40 – lecie biegu.

W ubiegłym roku dzielni-
ca Bielany we współpracy 
z AWF zapoczątkowała ak-
cję udostępniania stadionu 
lekkoatletycznego miesz-
kańcom. – Po sygnałach ze 
strony ludzi, pokazujących, 
że na Bielanach brakuje 
możliwości skorzystania 
z profesjonalnej bieżni tar-
tanowej, postanowiliśmy za-
działać. Dzięki uprzejmości 
i elastyczności władz uczel-
ni, dysponującej pięknym 
stadionem lekkoatletycz-
nym, wspólnie znaleźliśmy 
terminy dla mieszkańców, 

Od 1 marca wszyscy mieszkańcy Bielan, trenujący bieganie, 
jogging i chcący poprawić swoją kondycję, mogą skorzystać ze 
stadionu lekkoatletycznego na terenie Akademii Wychowania 
Fizycznego przy ulicy Marymonckiej 34.

OTWARTY STADION WRACA NA BIELANY

w których mogą skorzy-
stać z obiektu. Powtarzamy 
program w tym roku, po-
nieważ okazał się on strza-
łem w dziesiątkę. Dwa razy 
w tygodniu na wszystkich 
chętnych czeka od 1 marca 
profesjonalna bieżnia tar-
tanowa – opowiada o akcji 
burmistrz dzielnicy Bielany, 
Grzegorz Pietruczuk.
Stadion będzie dostępny 

dla mieszkańców dwa razy 
w tygodniu, w każdy po-
niedziałek i środę, zaczyna-
jac od 1 marca 2023 roku. 
Akcja potrwa aż do 2 paź-

dziernika. Wszyscy zain-
teresowani mogą trenować 
w godzinach 19:00-20:30. 
Stadion jest w pełni bez-
pieczny, profesjonalny, a na 
trybunach od strony ulicy 
Marymonckiej można bez 
ryzyka zostawić plecaki 
i ubrania na zmianę.
– Po raz kolejny pragnę po-
dziękować władzom AWF 
za współpracę i otwarte po-
dejście do potrzeb mieszkań-
ców – dodał burmistrz.

Terminy, w których można skorzystać z obiektu w godzinach 19:00-20:30: 1, 6, 8, 13, 15, 20, 
22, 27, 29 marca; 2, 5, 10, 12, 17, 19, 24, 26 kwietnia; 8, 10, 15, 17, 22, 24, 29, 31 maja; 5, 7, 12, 14, 
19, 21, 26, 28 czerwca; 3, 5, 10, 12, 17, 19, 24, 26, 31 lipca; 2, 7, 9, 14, 16, 21, 23, 28 sierpnia; 4, 6, 
11, 13, 18, 20, 25, 27 września oraz 2, 4 października 2023 roku.

Od lewej wiceburmistrz Andrzej Malina i burmistrz Grzegorz Pietruczuk, fot. S. Korzeniewski Wiceburmistrz Włodzimierz Piątkowski wręcza medale na mecie biegu, fot. S. Korzeniewski

fot. S. Korzeniewski

minęła Aleksandra Duban. 
W biegu mężczyzn szósty był 
Jakub Suchan, dwudziesty 
Mateusz Polski, dwudziesty 
trzeci Adam Dąbrowski. Na 
starcie pojawiło się wielu 
mieszkańców Bielan, za-
równo tych zrzeszonych w 
klubach, jak i uprawiających 
sport zupełnie amatorsko.
Na koronnym dystansie, w 
Biegu Chomiczówki popis 
dał Kamil Jastrzębski, poko-
nując 15 kilometrów w czasie 
45:42. Drugi Bogdan Seme-
novych uzyskał czas 46:05. 
Na trzecim miejscu linię mety 
minął Damian Świerdzewski. 
Wśród kobiet Izabela Pasz-
kiewicz pokonała Nataliję 
Semenovych i Emilię Mazek. 
Tuż za podium fi niszowała 
Dominika Stelmach, druga w 
biegu o Puchar Bielan.
– Cieszę się, że na ulicach 
Chomiczówki znów zagości-
ła energia związana z biegiem 
ulicznym. Wróciliśmy do 
czasu sprzed pandemii. Gra-

tuluję wszystkim zawodnicz-
kom i zawodnikom, którzy 
stanęli na starcie rywalizacji 
pomimo dość ciężkich, zimo-
wych warunków. Od wielu lat 
dzięki biegowi początek roku 
kojarzy się środowisku spor-
towemu właśnie z Bielanami, 
dzięki pięknej, wieloletniej 
tradycji, jaką napisał Bieg 
– powiedział Grzegorz Pie-
truczuk, burmistrz dzielnicy 
Bielany
Andrzej Malina, wicebur-
mistrz dzielnicy, dodał, że 
warta podkreślenia jest dobra 
organizacja i zaplecze tech-
niczne biegu. – Nie można 
zapominać o fi rmach, służ-
bach mundurowych i osobach 
fi zycznych, które przyczyniły 
się do bardzo dobrego pozio-
mu organizacyjnego imprezy. 
Tych osób było kilkadziesiąt, 
o czym mało kto wie – pod-
sumował  wiceburmistrz Ma-
lina.

fot. Dominik Kalamus
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